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Lwów d. 17. lipca. 

( aniczne. -- Z powodu wypadków w Ber- 
NE Siti i mierzy rząd Niemeów a Nie-nieniców ?) 
„. Zmiana ministerstwa, francuzkiego wcale nie 

lzie stanowczą. Oprócz para ouhera ustępuje 
iko trzech ministrów : spraw wewnętrznych, rol- 
liętwa i robót publicznych, a miejscą tych trzech 
ujmują: książę Latour d'Auvergne, Leroux i Gressier, 
dezas gdy ministerstwo stanu nie będzie obecnie 
Obsadzone. Ministrowie spraw wewnętrznych, skar- 

U, wojny, marynarki i handlu (a więc wiekszość 
Ministrów) pozostają , na. swych posadąch. Cesarz 
Napoleon IIi. swym imesażem, zapowiadającym nie- 

tóre muiejszej wagi reformy, rozbił koalicję lewi- 
ty, lewego środka i prawego Środka. Posłowie z 
Prawego środka, podpisani na interpelacji, cofnęli 
śwe podpisy. Zostało tylko siedmdziesięcin kilku, 
2 którymi widać iż cesarz nie waha. się stoczyć 
Walki, Opozycja głównie domaga się odpowiedzial- | 
Lości ministerstwa , a zniesienia. osobistego rządu 
cesarza i osobistej jego odpowiedzialności. Cesarz 
a$ uważa tę osobistą odpowiedzialność za kardy- 
tajną podstawe swych rządów, istniejącej konstytu- 
cji, i od niej ustąpić uie chce. Dlatego żaden z 
członków opozycji nie chciał wejść do ministerstwa. 
„ + Dopiero As gdy już zawarto finalnie kola- 
Jowy traktat francuzko-belgijski, podnoszą jego cel 
istotny półurzędowe dzienniki franćuzkie.  Consitu- 
tionnal i Patrię wykazują, iż chodziło głównie o 
możność dla Francji wysłania kolejami belgijskierni 
łnacznej liczby wojska franeuzkiego do Hollandji, 
Rdypy Prusacy przekroczyli granice tego królestwa. 
Możność tę upewnił traktat zawarty. 

tv Madrycie nastąpiło przesilenie ministerstwa. 
Zdecydowano się utworzyć ministerstwo koalicyjne, 
złożone z trzech głównych stronnictw Izby: unioni- 
nistów, progresistów 1 demokratów. Każde z tych 
Btrommictw będzie miało trzech swoich reprezentan- 
tó isterstwie. 

h i parlament angielski zajęty znie- 
Sleniem państwowego (protestanckiego) kościoła 
Y Irlandji, prożestanei irlandzcy urządziłi demonstra- 
tjd przeciw” temu zniesieniu. Obchodzili oni rocznicę 

wnego zwycięztwa swego nad katolikami publicznym 
Dochodem. To spowodowało katolików do tłumnych 
Rutidemonstracyj, zkąd przyszło do starcia się uli- 
Gnęgo, Jest kilku zabitych a przeszło 60 ran- 
Aych. Dopiero interwencja zbrojna władzy imiej- 
icowej, położyła koniec wałce katolików z prote- 
Stantami, i iy 4 

Do jakiego rozdrażnienia doszło między sło- 
Wiańską a ózeską ludnością w Czechach, Morawie i 
Krainie, dowodem częsta zajścia krwawe dawniejsze 
i wieże. Zalbdwie wojsko odbiło oblężonych przez 
włościan morawskich w oberzy wiejskiej nie- 
mieckich tsrnórów  beraeńskich, a już w. samym 
Bernie przyszło do formalnej ulicznej walki. Dzien- 
niki wiedeńskie usiłują temu starciu odjąć cechę 
narodowościową. "Ale rzecz to daremna. Starcia w 
Bernie Pyły tylko dalszem nastepstwam zajść we 


"Korotiarz w Galicji 


czyli 
powagi powiatowe. 
$pkice współczesne przez N. M. 
(Ciąg;dalszy. ) 
Rozdziat VIII. 

(Zdający Sprawę 0 ważnej konferencji, która odbyła się 
między N. O. C. C.C: i N. P.B. K. w C bulówie, co do dal- 
Szęgo toku niniejszej powieści.) 

Nazajutrz rano, Gdy jeszcze wszystko, w dwo- 
rza eybulowskim w najgłębszym śnie było . pogra- 
na, posłaniet BA folwarcznej szkapię udawał się 
c ale do Telatynā , majętności p. Bogdana Koł+ 
M em „ęelnika powiatu 1 zastępcy. hrabiego 
Nówicza, Bau: , san wiózł małą, karteczkę cio- 

j jec w- i ja 
Poem pieru, 1% której wycisnięta 

lierbach Polska, Litwy l 
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tterpiącym interesie narodowym 
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Ckiej, Jelita, nosiła napis: » 
Bogdanowi Kołdunowiczowi, wmu pc, zape- 
Niejowi, w Telatynie." Adres ten LD"; sg- 
qne dla dogodności e. k. władz polioon jiter 
wych, zawierały objaśnienie niezrozumaś) u kb 
qzątkowych, znajdujących się wewnątrz. + domy- 
go gdyby nie te wskazówki, któżby się NE 
ch że Naczelnik Obwodu Cybulowskiego CyPU) 
Ybulnicki wzywa Naczelnika Powiatu Bogdana 
Kotdunowicza, by w nader ważnym i t.d. l BG: 
tomiast, gdyby kartka „zamiast pieczęci narodo- 
wej i cyfr, zawierała była te słowa: „Kochany 
wiedzie! Jeśliś łaskaw, przyjedź do mnie zaraz W 
ardzo pilnym interesie; QCyprjan Cybulnicki 
t w.« -nan Bogdan Kołdunowicz byłby ją może 
mniej dobrze zrozumiał , ale wówczas odpadłby 
by cały urok, jaki dla dobrze zorganizowanego u- 
Yetu galicyjskiego posiada numer exhihitu i pie- 
aai urzędowa. My Galicjanie, skoro się Taz Za- 
| Tzemy do urzędowania, to paag, ar sois 
i ia że Btarzy sekretarze, oficjałowie i 
renes urzędów politycznych, rachunkowych 
finansowych żakami są w porównaniu Z uami, 
' 


% 
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_i potrzebą rozejścia się. 


wsiach Bystrzycy i Kominie między niemieckimi 
turnerami i wiejskim ludem czeskim. Chociaż w 
starciu berneńskiem główny udział wzięła czelądź 
rzemieślnicza i robotnicy, to jeszcze to nie jest do- 
wodem, iż starcie wynikło z soejalnych pobudek. 
W każdem zaburzeniu ta klasa ludzi bierze naj- 
Czynniejszy udział. Dodajmy do tego, że ta klasa 
w Bernie składa sie głównie z Czechów, podczas 
gdy kupoy i fabrykanci są przeważnie Niemey, a 
zrozumiemy, dlaczego na nią przedewszystkiem od- 
działały wypadki bystrzyckie i komińskie. 
Przeciwko ludowi w Bernie użyto galicyjskiege 
pułku Rupprecht. Ognia pierwszy zakomenderował 
podoficer z tego pułku, uderzony lecz nie raniony it- 
mieniem. Fałszem jest, iż iz ludu strzelano na 
sko, jak to w telegramach pedały dzienniki wiedsk- 
skie. Czterech tylko żołnierzy jest bardzo lekko ską 
czonych — ale nie od strzałów, lecz od kamien 
Dziennik berneński, Morawska Orlice, USKATBA 
się, iż do przywrócenia porządku nie użyto konsy- 
stującego w Bernie, berneńskiego pułku Gerstner, 
którego oficerowie i podoficerowie Morawianie mogli 
przemówić po czesku do ludu i wyjaśnić im rozkaz 
Nie byłoby przyszło do 
nieporozumienia i do starcia. ! f 
Obchód Unii lubelskiej we Lwowie zakazuje 
tutejszw policja, z obawy, aby w skutek rozdrażnie- 
nia pewnej części ludności nie przyszło do zabą- 
rzenia spokojności publicznej. Tą pewną częścią ln- 
dności jest ta drobna garstka moskalofilów, która 
nie śmie nigdzie publicznie wystąpić, tak jest ma- 
ła. Łedwie kilkanaście a może kiłkadziesiąt głów 
liczy śród 100.000 ludności miejscowej. Berneńska 
jednak władza policyjna i lubłańska pozwala me- 
imieokim turnerom robić wycieczki między notory- 
cznie rozdrażnioną wiejską ludnością słowiańską, 
chociaż z góry wiedziano, że przyjść może do starć, 
skoro turnerzy uzbrająli się na ten wypadek. Ale 
w Austrji dwojakim łokciem mierzą: inaczej gdzie 
chodzi o Niemców, a inaczej gdzie o Nie-niemców. 
Tam nie uwzględniała policja rozdrażnienia i obaw 
zaburzenia spokojności publicznej — tu tworzy 
sobie obawy, Sama ma przewidzenia , niczem nie- 
uzasadnione ! 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Kołomyja a. 8. lipca. 

Jedną z najważniejszych kwestyj dla miasta Ko- 
łomyi, jest obsadzenie gr. kat. probostwa, a to tem 
bardziej, ponieważ probostwo w Kołomyi od dwóch lat 
jest osieroconem. Wiele zależy ludności tutejszej wszel- 
kich wyznań, ażeby naczelnik duchowny gr. kat. w 
Kołomyi, był apostołem zgody i miłości chrześciań- 
skigj, ażeby nie dał się porwać  prądowi stronniczych 
namiętuości, i swoim takterą ubrzymywał mir między róż- 
uorodnemi żywiołąmi. wyznaniowemi a mianowicie mię- 
dzy ludnością, obrządku gr. kat, a łacińskiego. © tych 
wymąganiach nadto przeświadczeni „są kaudydaci na 
wakujące probostwo kołomyjskie. Każdy'z nich w tym 


ją sobie za święty obowiązek zastosować się także 
do tej 
mość k 
anum Tugur, N 
pre i sdhlendrianu. Jak dalece nawet dzielna 
młodzież nasza wdraża się powoli w tajemnice ma- 
uipulacji przędowej, o tem oprócz znanych i tak 
powszóchnie cenionych , usiłowań lwowskiego Towa- 
rzystwa uarodowo-demokratycznego Świadczą najle- 
piej Stowarzyszenia wzajemnej i bratniej pomocy 
it. d. Jeżeli przypadkiem stowarzyszenie tego To- 
dzaju podaje do druku jaki akt publiczny, u. p. Za- 
wiądomienie, iż dnia tego a tego odbędzie się wal- 
ne zgromadzenie, albo koncert, albo wykład publi- 
czny na dochód stowarzyszenia, lub też, Że pan 
X. Y. raczył łaskawie ofiarować 1 złr. 15 ct. na 
cele wzajemnej pomocy i t. d. — niezawodnie pod 
treścią tego historycznego dokumentu znajdziemy 
podpisy: N. N. prezes— N. N. wiceprezes — N. N. t 
N. N. członkowie Wydziału — N. N. sekretarz i 
N. N. zastępca sekretarza. Jeżeli rozważymy, że 
najstarszy z tych panów MN, N. ma częstokroć lat 
zaledwie ośmnaście, to poznamy, jak wielkie i świe- 
ine uadzieje możemy sobie rokować na przyszłość 
z wszystkich tych prezesów, wiceprezesów, sekreta- 
rzów 1 ich zastępców. - po 
Bądź co bądź, dwie godziny po wyjeździe owe- 
posłańca, drogą od Telatyna nądjechała i stane- 
‘gad dworem w Cybułowie najtyczanka, z któ- 
ród skoczył Bogdan Kołdunowicz, "N. P. z 
rej w największego urzędowego pospiechu w ca- 
M owójej postawie. Zacny pij ode zbudowany 
był nader proporcjonalnie, tylko w okolicach głowy 
cf "z pospiechu czy NI6uwa$gl, popełniła ten 
ista) - na jak najokazalsze rozmia- 


ilając się | 

muj Soodanisła zupełnie 0 CZaszca, w skutek 

czego brakło jej później materjału do należytego 
ełnienia ówej próżni — tak fatalnej, jak świad- 


czy prof dr. Urbański i wraz z nim wieln jeszcze 
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duchu przemawia, każdy dla nietolerantnej Moskwy w 
jednej chwili ma anatemów bez liku, każdy się zży- 
ma na prześladowanie Rusinów, Polaków i kościoła ka- 
tolickiego pod berłóm moskiewskiem. „Niektórzy nawet 
wypierają się bez potrzeby wszelkiej solidarności z Rusią! 

Jeżeli nas pamięć nie myli, podobna komedja od- 
bywała się przy obsadzeniu każdego ważniejszego pro- 
bostwa... Na dowód przytaczamy jeden z mnóstwa in- 
nych podobnych faktów, który się wydarzył przy obsa- 
dzeniu gr. kat. probostwa w Brzeżanach. Ks. Pawli- 
ków, przed obsadzeniem jeden z gorliwych koryfeuszów 
Rady narodowej Brzeżańskiej, był gorliwym patrjotą, 
lecz tak długo, dopóki od dotyczącego patrona nie otrzy- 
mat prezenty. Zostawszy rzeczywistym proboszczem, 
zrzucił maskę narodowo-ruską, odsłonił się pod nią bi- 
zantyzm. Do dziś pamiętają tam wszystkie jego seka- 
tury, mianowicie gdy mimo liczebnej większości uczniów 
rz. kat., miasto nie mogło szkół niższych podciągnąć 
pod wpływ rz. kat. konsystorza, chociaż za żądaniem 
miasta przemawiały ówcześnie obowiązujące ustawy. 
Któż zapomniał w r. 1848 krzykactwo na lwowskim 
bruku Naumowiczów, i t. p. — w konfederatkach i 
barwach narodowych gardłujących za Polską w da- 
wnych granicach, a dzisiaj dzwoniących na gwałt 
przeciw wszystkiemu co tchnie duchem oświaty zacho- 
dniej? Lubo powiadają, że historja ię nie powtarza, 
jednak kubek w kubek widzimy powtarzające się zda- 
rzenie to w naszej Kołomyi. Czyż myślą wyprawiający 
nam gratis komedję, Że się nie umiemy poznawać na 
farbowanych lisach ? 


Dziś rzeczą jest już wiadomą, że niektórzy z pro- | 


ponowanych na probostwo kandydatów postarali się u 
gr. kat. konsystorza lwowskiego © wyrzucenie czterech 
innych kandydatów, którzy najmniej 0 swoich zasłn- 
gach i anti-ruskiem usposobieniu rozprawiali... Opinia 
publiczna jednak twierdzi, iż właśnie kandydaci, któ- 
rych konśystorz z listy wyrzucił, są wzorowymi kapła- 
nami, a niektórzy z nich celują niepospolita nauką i 
zasługą tak pod względem państwowym jak i ko- 
ścielnym. Miasto nasze, jako kollator, nie może odrzu- 
conych przez konsystorz od kompetowania o gr. kat. 
probostwo w Kołomyi odrzucić i ze swej strony, skoro 
im żadna wiua udowednioną nie jest. Miasto nie może 
aprobować listy, w której gr. kat. konsystorz faktami 
nie wykazał, iż odrzuceni przez niego od kompetencji 
Są indigni tj. karani lub poszlakowani o zbrodnie lub 
wykroczenia kościelńe. Czyż przyjęciem  oktrojowanej | 
listy nie etwierałoby się pola największej konsysto- 
rzów dowolności ? Opemuż gdy absolutyzm jest wszę- 
dzie dłonią ducha czasu kruszony i łamany, w jednej 
tylko hierarchii kościelnej, i to tylko w jednej jej czę- 
ści ma zostać jako świętość nietknięty i nienaruszony ? 
Czyż nie może się stać, iż ci co odrzucają dziś trzech 
lub czterech z pomiędzy dwudziestu kandydatów, / pó- 
źniej odrzucą dziewiętnastu a tylko jednego propono- 
wać będą? Możeż miasto Kołomyja lekkomyślnie przy- 


jąć nielegalną listę kandydatów i tym sposobem stwo- 


rzyć zgubny precedens, wobac ustawy sejmowej, z tak 
wielkiem trudem wywalczonej ? 
„Nie przypusaczamy, ażoby radni miasta Kołomyi 


wielu innych profesorów i doktorów. Jakkolwiek 
atoli organa ki ia -w porównaniu z-organami 
myślenia miały stanowczą przewagę tak w zewnę- 
trznej jąkoteż w wewnętrznej kompleksji p. Kołdu- 
nowicza, przy wyborze naczelnika powiatowego dla 
bliższej okolicy Cybulowa musiała koniecznie uwaga 
wyższych władz organizacyjnych zwrócić się ku niemu 
Ta sama albowiem matka natura, której właściciel 
korpusu tabularnego Telatyna zawdzięczał niepro- 
porcjonalne rozmiary swojego nosa, zawsze jakaś 
roztargniona i nieuważna, gdy chodziło o wyposaże- 
nie obywateli tych okolic w przymioty, do równo- 
wagi intelektualnego i materjalnego świata niezbę- 
dne, niemniej niesymetrycznie urządziła głowy wszy- 


| stkich sąsiadów p. Kołdunowicza — z tą różnicą, 


że u jednych szczególndmi względami swojemi za- 
szezyciła uszy, u drugich średnią peryferję ciała 
itd. Taki już był traf szczególny, że w tym po- 
wiecie, jak daleko sięga pamięć ludzka, nie urodził 
się żaden filozof, matematyk, ani erudyt innego ro- 
dzaju, czego najświetniejszym dowodem, a oraz 
skutkiem, jest ta okoliczność, że od czasu wynale- 
zienia druku w 1l5tem stuleciu, aż do końca roku 


| Pańskiego 1868 oprócz 7 książek do nabożeństwa i 


5 kalendarzy Pillera nie sprzedano i nie kupiono 
ani jednej ćwiartki drukowanego papieru w żadnym 
z 38 obszarów dworskich, składających powiat Cy- 
bulowski. (No — przesadzam trochę, bo od jakie- 
goś czasu wkradł się był w tej okolicy nowomo- 
dny i niepotrzebny zwyczaj abonowania dzienników, 
ale dzięki zawiązanemu przez jednego 2 pp. delo- 
gatów rajchsratowych i rodzinę jego Towarzystwu 
anti-gazeciarskiemu, już błogosławiona ta okolica 
powraca do starego obyczaju i do tradycji swoich 
ojców.) Wśród takiego stanu rzeczy, Wysokie wła- 
dze narodowe dla braku najzdolniejszego, mia- 
rtiri najchetniejszego naczelnikiem powia- 
H m LN) b m 

a Kordu EA był właśnie p. Bog 
» Otrzymawszy nominację, p. Bogdan starał się 
ile mnośoi usprawiedliwić położone w nim zaufa- 
kich Tządził najpierw biuro swoje według wszel- 
dzik wymagań manipulacji kancelaryjnej, sprowa- 
cztery garnce inkaustu, skrzynię piór stalo- 
wych i belę słomianego papiern , odkomenderował 
pisarza prowentowego, aby prowadził protokół po- 
dawczy, registraturę polecił starszemu synowi, a 
sam naspół z ekonomem, dla braku odpowiedniego 
personału służbowego, zajmował się ekspedytem. 
Gdy już te przedwstępne czynności według nowo- 
żytnych zasad o podziale pracy były załatwione, p. 


dnego, 
czyż drugi raz 


nia zechcieli postawić [się na stanowisku, odpowiedniem 
ich godności, z któregoby najskuteczniej bronili tak 
swoich praw własnych, jakoteż prawa całego kraju. 
Pytamy zresztą, czy konsystorz w układaniu listy kan- 
dydatów, do współubiegania się o probostwo uprawnio- 
nych, jest nieomylnym ? Czyż nie konsystorscy to kan- 
dydaci występowali przeciw wierze, której są synami, 
której z natury samój bronić powinni, choćby nie byli 
przysięgłymi, płatnymi jej obrońcami ? Mamyż na tem 
miejscu wskazywać winnych ? Czyż nie konsystorecy 
kandydaci z czasów é. p. terna, dopuszczali się prze- 
winień,'które ich przed kratki sądowa powoływały ?.... 
Przykre wrażenie, jakiego doznaliśmy z powodu procesn 
karuego ks. Kotlarczuka w Brzeżanach, jeszcze się nie 
zatarło. Radzibyśmy podobnych kandydatów nie wi- 
dzieć na probostwie gr. kat. w Kołomyi. A gdy kon- 
systorz w nkładaniu listy raz się omylił, i zamiast go- 

podał najniegodniejszego na miejskie beneficjum, 
podobna pomyłka wydarzyć by się mu 
nie mogła ?... Homines sumus! Radzibyśmy byli, ażeby 
gmina Kołomyi, nie z oktrojowauej, alo z pełnej listy 
wybierać mogła, i stosowne ku temu poczyniła kroki. 


Paryż d. 11. lipca. 

(Al. W.) Senat, jak Rouher oznajmił w Ciele 
prawodawczem, ma rozpatrzyć i zatwierdzić: odpowie- 
dzialność osobista ministrów, nadanie Ciału prawoda- 
wczemu prawa obierania sobie prezesa i wiceprezesów, 
tudzież różnych biór i kancelaryj, i co najważniejsza, 
układania i wyznaczania sobie porządku dziennego ; dla 
pociechy zaś różnych Ollivierów i innych z lewego 
środka, możność stania się z depntowanego ministrem. 
Iuterpelacja odnośna już ma większość deputowanych 
za sobą, chociaż Izba jeszcze się zajmuje sprawdza- 
niem wyborów. 

Od dzisiaj ukonstytuowała się Izba i przystępuje 
do wyboru stałych sekretarzów. Tu jednak popełniła 
błąd i śmieszność zarazem. Wybory wszystkich człon- 
ków opozycji są już sprawdzone i nie były zaprzeczo- 
ne. Pozostały jednak do sprawdzenia mocno zaprzeczo- 
ne wybory 55 członków większości, a między niemi są 
takie jak Izaka Pereiry, którego zda sie na Żaden spo- 
sób zatwierdzić nie powinni. Otóż na wniosek Olliviera 
i innych stronników rządowych, po oznajmieniu mini- 
stra stauu, że rząd się nie opiera natychmiastowemu 
ukonstytuowaniu Ciała prawodawczego, uchwalono, aby 
do czasu odrzucenia stanowczego wątpliwych wyborów, 
deputowanym  niesprawdzonym dać głos. Z 55 glo- 
sujących tym sposobem będzie kilku używać swego gło- 
sn wbrew słaszności. Ale większość Ciała prawodawcze- 
go nie widzi w tem wcale nie dziwnego. To wskazuje, 
że zgnilizna, zaprowadzona od tylu lat w sferach rzą- 
dowych, rozlewa się i na stronników rządu wpośród 
przedstawicieli ludu. Śledząc debaty Ciała prawoda- 
wczego o różnych nadużyciach urzędników i stronnictwa 
rządowego i patrząc, jakie wybory uznaje większość 
Za ważne, trudno zrozamieć ostatecznie, oo też może 
być zbrodnia polityczną, i czy we Francji urzędnik, 
gdy idzie za wolą ministra, jest w stanie popełnić jaka 
zbrodnię. 


naczelnik wydał rozporządzenie, na mooy którego 
dwór jego w -Fełatynie uwolniony -był ran- na sa- 
wsze od wszelkich kwaterunków powstańczych, od 
dawania podwód, płacenia podatków i dostaw in 
natura. Słuszność bowiem wymaga, ażeby ten, co 
pracę swoją poświęca sprawie ojczystej, wolnym 
był od danin każdego innego rodzaju. A pan na- 
czelnik pracował gorliwie i niezmordowanie, naj- 
przód w swojej kancelarji powiatowej, a następnie 
jako prawa ręka p. obwodowego, który co chwila 
dawał mu specjalne jakieś zlecenia lub powoływał 
go do swego boku. Oprócz tego jeszcze, p. Bogdan 
poza obowiązkowym swoim zakresem działania przy- 
czyniał się słowem i piórem ile możności swej do 
powodzeń oręża galicyjskiego na polu szachowania 
Moskwy. Sam posiadam 12-arkuszowy memorjał, 
własną jego ręką spisany, w którym z rzadką zna- 
jomością rzeczy, I w sposób jak najbardziej wyczer- 
pujący, przedstawia pp. dowódzcom odii i in- 
nym. władzom wojskowym, iż cucyglery. przy ubie- 
raniu się powinni wdziewać szarawary plerwej niż 
buty, albowiem w przeciwnym razie owa sukienna 
część ubrania, będąc mniej trwałą od skóry, psuje 
Się 1 poniewiera. Interesująca ta rozprawa prze- 
platana jest nader trafnemi spostrzeżeniami meteo- 
rologicznemi, politycznemi, jeograficznemi i history- 
cznemi. I tak, zaraz na pierwszym arkuszu zna- 
lazłem przepowiednię, że zima 1863/64 roku będzie 
nader łagodną, następne zaś lato suche i gorące, a 
tuż obok tego, nieziszczonego niestety proroctwa, 
wyczytałem drugie, że Napoleon nie bez kozery wy- 
jechał do Biarritz, albowiem w interesie Francji i 
Polski niezbędnym jest jego pobyt u granicy pro- 
skiej, gdzie w wąwozach alpejskich skoncantrowa- 
wszy armię, będzie mógł jak nieboszczyk stryj Jeg0 
w r. 1811 jednym marszem stanąć w Berlinie, A 
ztamtąd prostą drogą przez Kolonię i Monachium 
uderzyć na siły moskiewskie M EO m Blrżs. 
czas gdy flota francuzka , wypłynąwsź EN 
burga, M skuteczną dywersję na Bakyckiem 
morzu. Ale nie skończyłb, e jak chciał cy- 
tować wszystkie uwagi godi py z tej pracy 
p. Kołdunowicza; powiem więc tylko, że do wszy- 
stkich swoich cennych przymiotów dołączał on je- 
szcze nieporównąną służbistość, gorliwość i uszaąo- 
wanie dla starszych stanowiskiem społecznem. 

Pan Bogdan twierdził, że w dobrze urządzo- 
nem społeczeństwie nie potrzeba innej cnoty, oprócz 
posłuszeństwa, i zastosowywał tę maksymę wobec 


| wyższych i niższych od siebie — nie tak jak nasi 


lwowscy demokraci, którzy zasądy swoje o wolno- 
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2 GAZETA NARODOWA z dnia 17. Lipca 1869. 
a e E 
Barrot w Olivierze, Segrisie i umiarkowanem centrum | my zebrały się przed strażnicą, zwłaszoza kiedy | narodowościom, i wykazał, jak Prusy grożą dziś 
widzą już konwencję z Dantonem, St. Justem i t. p., | sprawdzono pogłoskę, iż ów więzień nie żyje. | samodzielności Danii, a Moskwa samodzielność! 
to znowu Rouher ma już tylko 30, którzy niczem nie- | Daremne były odwoływania się straży do świade- | Szwecji i Norwegii. Dlatego też trzy gałęzie pół- 
zachwiani stoją przy jego chorągwi i na wszystko | ctwa lekarzy i śledztwa sądowego, że uwięziony | nocnego szczepu powinny się ściśle połączyć z 50" 
są gotowi. Reszta większości zgodna tylko przy gło- | sam sobie odebrał życie: tłumy uderzyły na stra- | bą, i w skupieniu swojem znaleźć siłę do odparcia 
sowaniu nad wyborami, poza tem pozostaje różnica w | żnicę i zniszczyły ją tak, że ani jeden sprzęt, ani | nieprzyjaciół. Zakończył mowę trzykrotnym wiwś- 
głosach, na której nic pewnego budować nie można. | okno się'nie ostało. Dopiero wojsko oczyściło uli- | tem na cześć trójjedynej Skandynawii. Po nim z% 
Podobno cesarz powiedział: „Kiedy wyjeżdżam na mia- | ce. Wszystkie domy publiczne pozamykano, a silne | bierało głos bardzo wielu mowców, mówiąc o naj- 
sto, pełno okrzyków i radości okazują wszędzie; a do | patrole przebiegały miasto. Około godziny 11. w | ważniejszych sprawach krajowych, a wszystko kie* 
Ciała prawodawczego przysyłają mi wrogów“. Zjawisky | nocy panował już spokój na ulicach, ale że był to | rując ku głównemu celowi, to jest ku pilnej 3 
to zwraca uwagę i objaśnia, dlaczego ministrowie od | spokój pozorny tylko, Świadczą późniejsze telegra- | wspólnej obronie od niebezpiecznych sąsiadów. 
jakiegoś czasu ciągle odbywają razem posiedzenia, bądź | my. Na drugi dzień odnowiły się bowiem zaburze- 
sami, bądź z cesarzem i cesarską radą przyboczną. Zda- | nia, ale już na większą skalę. Wojsko dawało o- 
rza się, że zrana bywa w Paryżu jedno posiedzenie, | gnia plutonami i rotowego. Padło 2 osób zabitych 
później do St. Cloud razem jadą ministrowie na drugą | i 12 rannych. Telegram późniejszy donosi, iż ro- 
naradę i razem wracają na posiedzenie Ciała prawo- | boinicy berneńscy, którzy główną rolę odgrywali w 
dawczego. W sferach ministerjalnych widoczne zamie- | tem zajściu, zaprzestali robót ioczekują na zbrojną 
szanie, ale dzienniki urzędowe stanowczo zaprzeczają | odsiecz ludu wiejskiego z okolicy. Na wypadek dal- 
wszelkim zmianom. Osoby mają pozostać te same. i | szych zaburzeń konsygnowano już artylerje. Owej 
odpowiedzialności ministerjalnej w całości nie otrzyma | strzelaninie do tłumów przewodniczył sam jenerał 
obecnie naród francuzki. Ramming. Rozciągnięto kordon wojskowy wokoło 
Konstytucja ma bowiem paragraf, że zmiany jejw | miasta. Nie potwierdza się wczorajsza wia- 
sprawach zasadniczych mogą się odbywać tylko przez | domość telegraficzna o zabiciu kilku żołnierzy ; do- 
plebiscyt. A do tych spraw należy nieodpowiedzial- | noszą tylko o lekkiem zranieniu naczelnika tamtej- 
ność ministrów. Czyż się odwołają do plebiscytu w tej | szej policji, Wolfa. 
sprawie? Byłoby to trochę za ryzykownie dla dzisiej- Komenderujący w Bernie fmp. Ramming w 
szego porządku. Dlatego to cznjąc koniecznie potrze- | liście swoim do tamtejszego burmistrza pisze, iż 
bę ustępstw wobec nalegań ogółu, chcą poświęcić tylko | użycie broni palnej Ściśle odpowiadało regulamino- 
cząstką i wprowadzić odpowiedzialność ministrów oso- | wi wojskowemu. Wyraża dalej ubelewanie nad nie- 
bistą, przez senat zatwierdzoną, chociaż dziś pozostaje | winnemi ofiarami złośliwych zaburzycieli spokoju 
tylko albo nowy zamach stanu i absolutyzm, albo ministe- | publicznego. Nakoniec uprasza burmistrza o we- 
rjum całkiem odpowiedzialne jak w Anglii. Wszakże | zwanie ludności do unikania czynnych prowokacyj. 
wobec sprzeniewierzenia się mameluków ministerjalnych | We czwartek panował w Bernie spokój. Opowia- 
i żywego przebudzenia się narodu pierwsze jest niemo- | dano sobie, iż minister Giskra tam przybędzie, 
żebnem. Manifest komitetu rewolucyjnego, rozrzucony 
Dawniej wydawano rozporządzenia o wolności dru- | w Tryeście, brzmi: „Dzisiaj jest rocznica 18. lipca 
ku, zgromadzeń i t. p., i to było dostatecznem , ale | 1868, dnia żałoby i boleści dla nas, hańby dla 
teraz każdy powtarza z le Happel: „Wolność zgroma- | obcych — dnia, w którym szkaradna wściekłość 
dzeń i stowarzyszeń, wolność druku, rzeźni i piekarń | tyrana wybuchła tak okropnie, iż kilku z naszych 
i t. p., wszystkie te swobody są zapisane i podpisane. | straciło życie w sposób obmierzły. Imiona ich zapi- 
Ale zechciejcie się oglądnąć, a zobaczycie bójki bulwa- | sane są w sercach wszystkich 'Tryesteńczyków. Nie 
rowe, i zmowy powstrzymywane szaspotami, wypędzenie | zaniedbajmyż licznie zgromadzić się na cmentarzu 
z repertoarzu dzieł Wiktora Hago i Feliksa Pyata, | o godzinie 3. popołudniu, ażeby tym męczennikom 
dziennikarzy w więzieniu i t. d.* i wykrzykuje ironi- | złożyć powinny hołdi na ich grobach niepomszczo- 
cznie: „Nigdy nie było więcej w więzieniu dzienni- | nych jeszcze napoić się uczuciem nienawiści i zem- 
karzy, jak od czasn tej ich wolności !* sty przeciw barbarzyńskim katom.“ Urzędowy 
Gambetta i Bancel zrzekli się wyboru w Paryżu | Osserv, Tr. pisze o tej odezwie: „Władza, zawia- 
i donieśli o tem Ciału prawodawczemu. Na miejsce | domiona najdokładniej o zamierzonej demonstracji, 
pierwszego przedstawia się Rochefort, a drugiego La | odzywa się do lojalności Tryesteńczyków i do ich 
Ferriere. Wybór ich prawie jest pewny. Zdziwieni po- | zdrowego zmysłu. Władza bez względu na kogokol- 
słowie większości zapytali: dlaczego Polletan się nie | wiek wypełni swój obowiązek, gdyby spokój publi- 
zrzeka i gdzie myśli pozostać, Na różne miejsca opró- | czny miał być zakłócony.“ 
Żnione wejdą: Arago, Cremieux, Glais-Bizoin i inni. W skutek tej proklamacji zaszły w Tryeście 
Można być pewnym, iż Cremieux zasiądzie na ławach | dnia 13. bm. znaczne zaburzenia na cmentarzu i 


Ciało prawodawcze, dzięki tym solidarnie trzyma- 
jącym się stronnikom rządowej kandydatury, z których 
każdy zabrudzony do ostateczności nadużyciami przy 
wyborach, zatwierdza teraz mandaty, jakichby Żadna 
lzba nie uznała. Dla przykładu weźmy wybór pana 
Nonalhier. Ten współubiegał się z J. Simonem, i u- 
trzymał się tyiko większością 190 głosów. Ależ w nocy 
w wilię wyborów prefekt ogłosił urzędownie na afiszu: 
„Prefektura departamentu Hante-Vienne zawiądamia, że 
p. J. Simon zrzeknie się kandydatury w tym departamen- 
cie na rzecz departamentu Herault“ — co jednak było 
kłamstwem. Rozumie się, że skutkiem tego wielu, co 
myśleli głosować na Simona, nie głosowało, niechcąc da- 
wać głosu napróżno. Za mniej szkodliwe pogłoski, pu- 
szczane po dziennikach o rządowych kandydatach, wy- 
toczono mnóstwu osób procesa, a pięćdziesiąt z nich 
z góra odsiaduje po kilka miesięcy więzienie w St. Pe- 
lagie, jako „rozsiewacze fałszywych pogłosek*. Prefekt 
jednak nie był wcale pociągnięty do odpowiedzialności 
i pod sad nie został oddany, lecz owszem otrzymał na- 
grodę. Komisarz rządowy, Jolibois, bronił ogromnie 
prefekta, iż popełnił przekroczenie w dobrej wierze; nie 
znalazł jednak nic na odpowiedzenie Favrowi, że za 
mniejsze występki dziennikarze idą do więzienia. Z dru- 
gim posłem, Germiny, było nielepiej. W jego okręga 
władze nawet zabraniały dawać podwody kandydatom 
opozycyjnym, grożąc (niby to poufnie) oberżystom. Je- 
dnak mimo to, że przeszło 60 deputowanych natarczy- 
wie domagało się unieważnienia tych wyborów, wię- 
kszość je zatwierdziła. Nawet fakt, że dla urzędowych 
kandydatów prefekt drukował i rozsyłał bezpłatnie 
kartki wyborcze i zachęcenia do głosowania na stron- 
nika rządowego; fakt, że nawet zagrożenie w departa- 
mencie, iż na kolej Żelazną rząd nie da koncesji, cho- 
ciaż jest przez Radę zatwierdzona — nie oburzyły 
większości, a minister sprawiedliwości na zapytanie 
Etancelina: „Czy pan ukarzesz brygadjera i prefekta ?“ 
odpowiedział : „Wszakże pan nie złożyłeś w biórze do- 
kumeniów !“ 

Nie dziw więc, że to lekceważenie dia postępowych 
radykalistów i opozycji, roznamiętnia ich coraz bardziej, 
zwłaszcza gdy maja za sobą głos ogółu. To też Pelle- 
tan nie wahał się zamachu stanu nazwać zbrodnią, za 
co mu prezydent odebrał głos, wzywając do porządku. 
We Francji cesarskiej, do tego z trybuny, nikt nieśmiał 
podobnie się odezwać. A po wytłumaczeniu się ze swego 
zdania Pelletan dodał, zwrócony do prezydenta Schueidra: 
„Ułowę pańską historja osądzi za to wezwanie.“ 

Jak daloce czasem dochodzą namiętności, oto ma- 
ła próbka. Raspail mówiąc o nikczemnem wtrącaniu 
się księży, straży polowej, żandarmów i merów z pro- 
fektami w wybory, radził ,) aby za podobne występki 
pozbawiać urzędników wszelkiej pensji na jakiś czas, 


Francja. Ze wszystkiego widać, że Ronher 
ustąpi dlatego z ministerjum, iż żaden z pośre 
dniego stronnictwa nie chciał mu być towarzyszem. 
Jako warunek przystąpienia do ministerjum, posta” 
wili ci panowie żądanie, aby Rouher usunął się 
z niego. Powiadają także, że prezydent Ciała pra- 
wodawczego p. Schneider przyczynił się wiele do 
upadku Rouhera. Korespondent Bundu szwajcar- 
skiego z Paryża pisze, że p. Schneider, który po ko- 
respondencji z cesarzem trzymał się na ustro- 
niu, udał się do St. Cloud, aby cesarzowi otworzyć 
oczy i przedstawić rzeczywisty stan umysłów we 
Francji. — Zaręczał cesarzowi, że opinia publiczna 
w departamentach powstaje silnie przeciwko osobi- 
stym rządom, i że interpelacja będzie podpisaną 
przez 120 lub 125 członków Izby. Po odebraniu 
takiej wiadomości z tak wiarygodnego źródła, nie 
pozostało cesarzowi, jak rozwiązać Izbę, lub usu- 
nąć ministów; a że zwołanie nowej Izby rokowało 
daleko większą burzę, więc jedyny pozostał Środek, 
a to, obalenie dzisiejszego ministerjum i utworzenie 
z nowych żywiołów innego. 


Anglia. Bil o kościele irlandzkim został na- 
reszcie przyjęty przez lzbę lordów, ale bardzo 
zmieniony. W Izbie niższej pytanie jest je- 
dnak, czy w tej formie obecnej we wszystkich pun- 
ktach przyjmie go Izba niższa. Gdyby bil czynił 
zadość głównemu w tej sprawie celowi lzby niższej, 
że w przyszłości żadne z wyzuań irlandzkich niema 
otrzymywać wsparcia od rządu dła swych instytu- 
cyj religijnych, to być może, że przyjęłaby Izba 
niższa w milczeniu bogate wynagrodzenie księży | 
irlandzkiego kościoła, które im bil Izby wyższej 
zapewnią. 

W Izbie niższej wniesiono d. 13 b. m. inter: 
pelację o żegludze na kanale Suez. Rząd odpowie- 
dział, że już w pierwotnej koncesji przedsiębior- 
ców kanału było wyrażone równouprawnienie okre- 
tów wszystkich narodowości. 


Hiszpania. Jedno z pism madryckich taką 


bo to jedyny Środek skuteczny, i dodał: „Zaprawdę, 
panowie ministrowie powinniści w ten sposób karać 
prefektów policji z powodu tych orgij piekielnych z 
kastetami, które nakazano policjantom w czasie wybo- 
rów nosić, i które okryły ulice Paryża trupami iran- 
nymi ze wszystkich klas społeczeństwa". Wszczęła się 
wrzawa, i stronnicy rządowi dowodzili, że policja do- 
brze się sprawowała. Forcade pyta, czemu nie wnoszą 
interpelacji. Na to Pelletan: „Wniesiemy z tego po- 
wodn interpelację i nie waham się powiedzieć , że po- 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Z Lincu donoszą, iż ska- 
zany ma 14dniowe więzienie biskup tamtejszy wy- 
słał do cesarza protest przeciw temn wyrokowi. 


przed kawiarnią Chiozza. Policja bez użycia broni 
rozpędziła tłumy. Uwięziono 23 osób. 

We czwartek odbyło się drugie posiedzenie de- 
legacji austrjackiej, a w Peszcie ostatnie posiedze- 
dzenie sejmu węgierskiego. 

Mylnem było doniesienia dzienników wiedeń- 
skich, jakoby cesarz miał był paina: delega- 
cje wg ezwartek. Członkowie delegacji węgierskiej 
byli jeszcze tego dnia w Peszcie a w piatek mieli 


daje charakterystykę rezultatów, do których dopro- 
wadziła wrześniowa rewolucja: „W Hiszpanii nic 
się nia zmieniło, jest tylko mniej o jedną osobę W 
kraju.“ Tą osobą jest królowa Izabella. I rzeczy* 
wiście obok gorzkiej ironii jest dużo prawdy w tych 
słowach, gdyż z ustąpieniem Izabelli nie ustąpiły 
klęski, od dawna trapiące Hiszpanię. Nietrwałość 
władzy wykonawczej, przekraczanie praw kardynal- 
nych, znieważanie form parlamentarnych, skłonność 
do rządów osobistych, ciągłe niezadowolenie, ciągłe 


Obrońca jego, dr. Kissling zaś zamierzał podać pro- 
$bę do cesarza o ułaskawienie. Tymczasem, jak 
wiemy, cesarz sam, bez prośby ułaskawił. Sły- 
chać, że biskup zamierza usunąć się zupełnie z 
widowni świata i zamieszkać w Klasztorze w Ad- 
mont. 


przybyć dopiero do Wiednia. Prawdopodobnie więc 
dzisiaj nastąpi uroczyste przyjęcie delegacyj przez 
cesarza. 

Prezydja obu delegacyj zostały zaproszone do 
przedłożenia mów, które zamierzają wypowiedzieć 
podczas przyjęcia u cesarza. 

Dania. Dążność do łączenia się pokrewnych 
pierwiastków plemiennych w jedną siłę polityczną, 
daje się znów postrzegać na gruucie skandynaw- 
skim. Niedawno odbyło się w Danii pod Gilleród 
zgromadzenie ludowe, gdzie było około 1.000 Szwe- 
dów i tyluż Duńczyków. Pierwszą mowę polity- 
czną miał Rimestad, redaktor Uagstelsgrafu. Przed- 
stawiał on niebezpieczeństwo, grożące dziś małym 


intrygi stronnictw, wszystko to istnieje dzisiaj % 
tym samym stopniu potęgi jak za rządów Izabelli. 
W przeciągu ośmiu miesięcy mieli tam już rz 
rewolucyjnej junty, rząd tymczasowy, rząd dykta* 
torski, rejencję ze stojącymi przy niej. miuistrami 
Prima, i teraz znowu jest Hiszpania w chwili zmia 
ny ministerjalnej. 

Nowo utworzone miuisterjum składa się z u- 
nionistów : Jnan Topete, Constantino Ardanaz ! 
Manuel Silvela ; progresistów : Juan Prim, Praxe* 
des Sagasta i Ruiz Zorilla; i demokratów: Jost 
Kchegaray i Manuel Becerra. Różnica pomiędzy 
nowem ministerjum a dawniejszem nie jest wielk»: 
wskazuje jednak zawsze na kierunek w strouę le- 


licja była barbarzyńską (zwracając się do ministrów), 
a panowie będziecie jeszcze musieli zdać ciężki rachu- 
nek“. Forcade: „Zbadamy przyczyny i źródło rozru- 
chów, gdy czas nadejdzie*. Pelletan: „Czy również i 
barbarzyńskość całą ucisku?“ 

Każdy dzień przedstawia podobną scenę. Wrzawa, 
hałasem przerywają opozycji, a Picarda, Pelletana, 
Ferryego i Estancelina nawołują do porządku. A jeszcze 
Gambetta nie występował wcale i Bancel zachowuje się 
na lepsze czasy. 

Stan ten Izby niepokoi wyraźnie dwór i stronni- 
ctwo Ronherowskie. Przegłosować bowiem można , ale 
opinia publiczna będzie za chłoszczącymi nadużycia 
władzy i rządowe kandydatury. : Jeżułi Miderić i Odysse ' miejscowym i ojcem 4 czy 6 dzieci. Ogromue tłu- 


— Ja sądzę Mościdzieju, panie naczelniku do- 
brodzieju, że jak opozycjoniści nasi wezmą między 
siebie księcia,,. 

— Mów panie Bogdanie: hrabię Konstantego, 
ażebyś się kiedy nie wygadał z niepotrzebnym ty” 
tnłem przed ludźmi albo przed jakim urzędnikien* 

— Słuszna uwaga panie naczelniku dobrodzie” 
ju! Więc tedy, jak wezmą miedzy siebie p. B“ 
Konstantego, gotowi go przekabacić na swoje, 
ścidzieju, panie naczelniku dobrodzieju ! 

_— Co też ty pleciesz, panie Bogdanie! Zro” 
ktuj się: człowiek wychowany w gabinetach, m 
dzy dyplomacją , dałby się przekabacić Kacprowsk9" 
mu! 


C. C. C. znajduje się potomek je- 
dnej z najpierwszych rodzin polskich, książę A. C., 
który dla bezpieczeństwa wobec władz austrjackich 
mienić się będzie hrabią Konstantym Cybulniekim, 
a wobec władz narodowych majorem Janem Warą, 
który przybywa z Paryża, i z księciem Napoleonem 
jakoteż z hr. Walewskim i z kilkoma kuzynami 
królowej Wiktorji jest w nader ścisłej zażyłości, a 
którego obecnie N. P. B. K. weźmie na swój wó- 
zek i zawiezie do Cewkowie, gdzie opowiedziawszy 
wszystkie te szczegóły na ucho i w największym 
sekrecie p. Melitonowi Kacprowskiemu, poleci go 
troskliwej i wyjątkowej tegoż opiece i staranności 
jako osobę, na której nietylko Polsce, ale i wiełkiej 
Jeszcze innej części starego kontynentu niezmiernie 
wiele zależy. 

P. Bogdan nie wiedział, jakiemu w tej chwili 
ma się oddawać uczuciu: czy wdzięczności dla p. 
naczelnika i dla wszystkich Wysokich władz naro- 
dowych, iż jego, niegodnego Bogdana Kołdunowi- 
cza, z mizernego Telatyna powołały do wykonania 
tak ważnej, skomplikowanej, zaszczytnej i półeuro- 
pejskiej prawie misji? — czyli też specjalnemu za- 
dziwieniu i odurzeniu z powodu tak niesłychanego 
faktu, że znajduje się na świecie w ogólności, a w 
Cybulowie w szczególności, człowiek do tego sto- 
puia przez Opatrzność wybrany, iż zna się i jest 
„ty a ty* z księciem Napoleonem, z hr. Walew- 
skim i z kuzynami królowej Wiktorji — przyje- 
żdża z Paryża — i ma być odwiezionym do Ce- 
wkowie !... 

Sporą chwilę przesiedział tak p. Bogdan pod 
temi, radością pognębiającemi wrażeniami, i jeżeli 
doznawał przytem jakiej przykrości, to jedynie z 
powodu, iż nieprzeczuwając bynajmniej, co go cze- 
kało, nie wdział był fraka i białej krawatki, ala 
w skromnej, do urzędowych przejażdżek przezna- 
czonej czamarce przybył do Cybulowa, i w tym 
niestosownym kostiumie ujrzał się nagle wtrąco- 
nym w wir jakiejś szałenie zawikłanej dyplomaty- 


are noi to be whipped; that is the reward“. (Jeżeli 
nie będziecie pracować, dostaniecie baty; oto kara—- 
jeżeli będziecie, nie dostaniecie batów; oto nagroda.) 
Ale ponieważ pospólstwo nasze, t. j. tłum niepo- 
siadający własności tabularnej, odznacza się szcze- 
gólem lenistwem i pracować niechce, więc p. Koł- 
dunowicz z dwóch środków, w systemie jego wska- 
zanych, używał zawsze tylko pierwszego, t. j. ba- 
tów. Względem wyższych, system tego wielkiego 
męża stanu cybulowskiego znad tylko uwielbienie i 
uległość, bo bez arystokracji, Mościdzieju, byliby- 
śmy niczem: oto murzyni niemają arystokracji, i 
dlatego też są murzynami! Gdy zaś jedynym re- 
prezentantem arystokracji w całej okolicy był hra- 
bia Cybulnicki, więc p. Bogdan na jego osobę prze- 
lewał całą cześć, należną wielkim rodom i imionom. 
Mianowicie odkąd hr. Cyprjan ez officio stał się jego 
przełożonym, p. Bogdan wykonywał wszystkie jego 
rozkazy nietylko z ślepem posłuszeństwem, ale z 
pewnem wewnętrznem zadowoleniem, pochodzącem 
ztąd, iż słucha nie rozumując i nie zastanawiając 
się nad powodami i skutkami tego, co robi. Gdyby 
przypadkiem owa karteczka, której treść podałem 
powyżej, zawierała była stanowcze polecenie, że N. 
P. B. K. ma wraz z całą swoją familią bezzwło- 
cznie postawić się nogami do góry i w tej pozycji 
oczekiwać, ażali pięty jego nie potrafią funkcjono- 
wać tak dobrze jak głowa, N.P.B.K, wraz z żoną, 
córką i synem byłby wykonał rozkaz natychmiast 
i co do joty. Kto wie zresztą, czy skutek nie był- 
by odpowiedział oczekiwaniom pana szefa. To pe- 
wna, że gdyby karność tego rodzaju dała się była 
zaprowadzić w całej organizacji narodowej, i gdyby 
organizacja ta przetrwała do dnia dzisiejszego, Kraj 
zamiast wstępnych artykułów potrzebowałby tylko 
umieszczać lakoniczne wyrazy: „Oczy w pra-wo! 


że mimo wszelkiej uniżoności dla N. O. C. 
nie wahał się jej wypowiedzieć. Przysunął sie tedy 
do swego szefa, i z miną Człowieka, npadającego 
pod brzemieniem ciężkiej odpowiedzialności, szepnął 
mu półgłosem : 
— Panie naczelniku! (będąc „w słnżbie* N. P. 
B. K, nie mówił nigdy „panie hrabio* ale zawsze 
„panie naczelniku.*) Pan Meliton, to jak wiadomo 
p. naczelnikowi, opozycjonistą, malkontent.... czy 
nie byłoby bezpieczniej, gdybyśmy taką... taką 
(coraz ciszej) ważną figurę między sobą zatrzy- 
mali ? 
— A to dlaczego? zapytał hrabia, zdziwiony 
niezmiernie, bo pierwszy raz zdarzyło mu się z ust 
N. P. B. K. usłyszeć coś nakształt lekkiej opo- 
zycji. 
— Przepraszam, tysiąc razy przepraszam pana 
naczelnika dobrodzieja, że śmiem występować tu 
z mojemi uwagami — wszak światło, które jest 
jasnością i biaskiem nietylko dla skromnego na- 
szego zakątka, ałe dła kraju, i śmiało to powie- 
dzieć mogę, dla całej naszej ojczyzny —— a któż Mo- 
ścidzieju jest tem światłem, jeżeli nie pan naczel- 
nik dobrodziej — więc tedy p. naczelnik dobrodziej 
jako mój bezpośredni przełożony, pod którego roz- 
kazami mam zaszczyt skromne moje usługi poświę- 
cać sprawie ojczystej, .... 
— Do rzeczy, panie Bogdanie, do rzeczy ! 
— Otóż jestem. Ja Mościdziejn, panie na- 
czelniku dobrodzieju powiadam zawsze, że my ni- 
czem byśmy nie byli, gdybyśmy nie mieli naszej 
arystokracji, Widzimy np. murzynów, tak czar- 
nych, jakoteż brunatnych (egzystencja białych mu- 
rzynów nie była jeszcze naówczas wiadomą; p. a. 


P. Bogdan jakby piorunem rażony, poda? 
się w tył na fotelu, a następnie, uderzająć SI 
z całej siły pięścią w czoło, zawołał: 

— Matko cudowna, jakaż to głupia głowa ze” 
mnie! Poczem zastanowiwszy się nieco nad tą zu” 
pełnie nową, ale wielką prawdą, p. Bogdan rozpo” 
czął znowu swój wykład o potrzebie arystokracj 
bez której bylibyśmy jak błędne owce, jak murz)” 
ni czarni i brunatni, którzy nie wynaleźli ani p% 
ry. ani telegrafów, ani żeglugi na Dniestrze, AW 
rektyfikacji Spirytjisu, ponieważ nie mają arysi” 
kracji. Wszystkie te przekonania tkwiły głęboko 
w piersi p. Bogdana już wówczas, kiedy jeszcze 5 
było Przedlitawii, z osobnym ministrem rolnictw. 
jako rękojmią postępu naszej kultury krajowej: 
Obecnie rzeczywiście p. Kołdunowicz mocniej 5 
kiedykolwiek obstaje przy swojem zdaniu, i zaje!) 
jest obecnie w tej chwili pisaniem memorjałw . 
którego wypływa, iż sejm krajowy powinien 
zrzec prawa wyboru delegacji do Rady państw p 
godność delegatów uczynić dziedziczną w dW% 
albo trzech książecych i hrabskich rodach. Ci ak 
dziczni delegaci przybiorą sobie do pomocy wsdiy 
własnego upodobania 35—36 maszyn, zaopatrzony, 
w niezbędne aparata do siedzenia i do kiwanis 65i. 
wami, | w ten sposób delegacja będzie raz ne ii- 
wsze skompletowaną, a obejdzie się bez 28 tére 
dzeń wyborczych i bez wotów nieufności, s 


Oczy w le-wo! Bacz-ność! Tuj!“ — a na: P : i a AR d Pii A 8 . „AJ r tokraty” 

' h - 3 5 $ binetowej akcji. Łecz wśród zametu my- | Ci nie mają arystokracji, i czemże są? Murzy- | bądź co bądź, mają w sobie coś niearyst” zg. | 
Bal! wyleciałaby za drzwi delegacja, demokra- czna naga aa] A Ę : y - JA ary Jl, A ar i i j 

i A JĄ © : 1 ż brod cznego, republikańskiego, paragwajsko-murzy”"_,, 
cja. rezolucja, federacja, i w krajn, poprzerzynanym Śli, kołujących w jego głowie jak reguły gramaty- | nami Mościdzieju, panie naczelniku  dobrodzieju, af ED 6 e tak miepszpiecznić ; 6, jak z pro” 


murzynami ! . 

Pan Bogdan zapalił się był tak mocno przy 
tej sprawie, iż zmuszony był obetrzeć pot z czoła, 
podczas której to operacji przypomniał mu znowu p. 
naczelnik obwodowy, że jeszcze wcałe nie przystąpił 
do rzeczy. N. P. B. K. ciągnął tedy dalej: 


czne w głowie demokraty narodowego, zajętego pi- 
saniem jakiego nowego „programu“, p. Bogdan nie 
znalazł nawet na tyle przytomności, by ekspostu- 
lować wobec p. naczelnika za ten ciężki brak for- 
malności. Napoleon, Cewkowice, królowa Wiktorja, 

ybulów i Paryż, Telatyn i Tuilerje, hrabia Wa- 


nowemi kolejami żelaznemi, zostałby tylko — Kraj... 


Przybywszy do Cyb i 
7 ybulowa, N. P. B. K. stawił 
się è > s 
przed N. ©. C. C. C., t 
był łastawym uśmiechem i podaniem zabi "RH 
usiadłszy na wskazanym mu ote 


chem. Słychać, że ten pomysł p. Kołdunowicza 087 
lazł najzupełniejsze uznanie hr. Cybulnickieg? ` ;5. 
łej rodziny hrabiów Cybulniekich. i: że już nA i 
gorocznym sejmie wejdzie po części w wyko: 

(aa) , 


w 


Hi ? 
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Wicy. Zmiana ta przyczyni się bez wątpienia do 
utrwalenia pojęć liberalnych w ministerjum. 

Wiele biedy ma Hiszpania ze swemi zachodnio- 
indyjskiemi koloniami. Powstanie wybuchło już i 
w drugiej większej posiadłości Hiszpan, na wy- 
spie Portoricco. Powstańcy owładneli już miasto 
Ponce. 

W Peru odbyły się demonstracje na korzyść 
powstania na wyspie Kubie. Chili zachowuje się 
ueutralnie, naśladując w tym względzie Stany Zje- 
dnoczone. 


Rzym. Piszą do Volksfreundu Z Rzymu: Ocze- 
kują tu przyjazdn msgr. Fesslera , który ma z 
całą pewnością zająć miejsco sekretarza soboru; jest 
to zaszczyt dla niemieckiego biskupa , którego mu 
zapewne niejedni zazdrościć będą. Przygotowania 
w bazylice watykańskiej są już bliskiemi końca. 
D. 28. z. m. jeden z obcych prałatów na audjencji 
u Ojca św. ośmielił się dać mu pytanie, dotyczące 
otwarcia soboru, na co Jego Świątobliwość odpowie- 
dział: „Przygotowuję wszystko, ale Bóg jeden wie 
tylko, czy to nie pójdzie w odwłokę w skutek ja- 
kiego nieprzewidzianego wypadku.“ Pewne zdzi- 
wienie wywołała ta okoliczność, że na ostatnim 
konsystorzu, W owej znanej alokucji, nie było naj- 
mniejszej wzmianki o otwarciu soboru. 

Były pogłoski, podawane w formie pewnych 
wiadomości przez dzienniki niemieckie, że p. Traut- 
mannsdorf, poseł austrjacki, wyjechał z Rzymu na 
czas długi, może na zawsze. Kóln Ztg. Zaręcza, 
że ambasador siedzi sobie jak najspokojniej w 
Rzymie. 

Wschód. Dnia 11. bm. wszyscy członkowie 
skupczyny serbskiej podpisali nową konstytucję. 
Rząd porozumiał się już z reprezentacją ludową 
względem wyboru funkcjonarjuszów skupczyny. Wy- 
bierze ona ze swego łona sześciu członków, z któ- 
rych książę czyli rejencja zamianuje prezydenta i 
wiceprezydenta. Sekretarza wybiera sobie skupczyna 
SAMA. 

Huk dział zapowiedział dnia 12. b. m. całej 
Serbii wejście w życie nowej konstytucji. U ludno- 
ści panuje wielka radość z tego powodu. Szczęśliwi 
Serbowie! 

Książę Karol powrócił we środę do Bukaresztu 
z obozu pod Tekuczenami. Telegramy donoszą z Bu- 
karesztu, iż rząd rumuński otrzymał z Konstanty- 
nopola wiadomość, że przybył tam były szet gabi- 
netu Kuzy a dzisiejszy sekretarz prywatny eks- 
księcia, p. Baligot de Beyne, w celu wyjednania u 
Wysokiej Porty poparcia ku obaleniu księcia Ka- 
rola, i że był bardzo dobrze przyjmowany w ko- 
z owych. 

F Ajat zumuński w Petersburgu, p. Steege, 
przybył do Bukaresztu i miał osobną audjencję u 
księcia. 

Według telegramu z Konstantynopola z dnia 
12. bm. stosunki Wysokiej Porty do Persji stają 
sią coraz przyjaźniejsze. Wkrótce ma być doprowa- 
dzony do skutku układ handlowy między obydwo- 
ma państwami. 

W Konstantynopolu wyszła już pierwsza część 
otomańskiej księgi ustaw c WC jak powiada- 
Ją, dzieło ze wszechmiar udałe i odpowiednie sto- 
Sun im. 

ko i, ŁA miała się udać komisja rządo- 
wa z Konstantynopola na Kandję, ażeby rozpatrzyć 
Się w odnodze morskiej Suia, którą Wysoka Porta 
zamyśla zużytkować na wielki port handlowy. 


Ameryka. Piszą z Nowego Jorku, że udało 
się przygotowywanej oddawna wyprawie na wyspę 
Kubę, mimo licznych aresztowań członków junty, 

łynąć z tamtejszego portu pod dowództwem 
pał ownżka Ryan, który dzień przedtem był are- 
sztowany, ale potrafił z pomocą przyjaciół njść z 
policyjnego więzienia. 800 ludzi, 5.000 strzelb, 12 
armat, oto są główne zasoby tej wyprawy. Hi- 
szpańcy ochotnicy na wyspie Kubie powierzyli dwa 
zamki, które mieli w posiadaniu niedaleko Ha- 
wanny, żołnierzom marynarki. 


Kronika. 


— Mianowania. Minister wyznań i oswiecenia mianował 
dr. Leonarda Piętaka, habilitowanego docenta na wszech- 
nicy lwowskiej, członkiem egzaminacyjnej komisji państwo- 
waj oddziału judycjalnego dla prawa handlowego i wekslo- 
wego, zaś Leona Bilińskiego, habilitowanego docenta 
na tejże wazechnicy, członkiem prawnopolitycznej egzami- 
Nacyjnej komisji państwowej dla polityczuej ekonomii. 

— Z Solotwiny. Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 


Kazimierza Wielkiego odbyło się dnia 8. b. m. w Sołotwi- 
nie, a to tak w miejscowym rz. kat. kościela jak i w jzrae- 


liekiej synagodze. 

— W Bohorodczanacć 
2 Wydziału powiatowego 
łobąe nabożeństwo za duszę Śp. 
kościele 00. dominikaków przy 
ST. kat. proboszcza i licznie 46 
wnocześnie i żydzi odprawili ba 
w synagodze. 

— Wypadki miejscowe. Dni 
Woźnica przejechał przez nieostrożność 
Z domu pod 1. 453% — W nocy. Z 
Pewnym szynku przyszło z niewiadomej przycz 
Pomiędzy robotnikami a żołnierzami, przyczem 
Pułku księcia Holsztyńskiego niewiadomego nazwis 
niebezpiecznie murarza, Szymona Staduickiego W 
W rękę. 

— Przełożeni Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
Vemieślników mieszczan lwowskich pod wezwaniem błogo- 
słąwionego Jana z Dukli, opiekuna miasta Lwowa, zapra- 
Mają w myśl §. 35. statutu tegoż wszystkich członków 
towarzyszenia z rodziną, jakoteł i pobożnych chrześcian 
na uroczyste nabożeństwo, które się na uczczenie patrona 
towarzyszenia odprawi w niedzielę dnia 18. lipca r. b. 0 
Bodzinie w pół do 11. w kościele OO. bernardynów. 


— Z Sambora. W dniu 29. czerwca b. r. odbyło się 
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa pedagogicznego 
Oddziału Samborskiego. Po załatwieniu czynności wstę- 
Dnych, wskazawszy na szczupłe fundusze Towarzystwa, za- 
Wezya? przewodniczący członków do regularnego uiszczania 

łądek i załatwienia restancyj po koniec czerwca b. r. 


h odbyło się w d. 8. b. m. za 
z wszelką okazałością ża- 
Kazimierza Wielkiego w 

współudziale miejscowego 

romadzonej luduońwi. Ró- 
dzo solenne nabożeństwo 


a 14. b. m. w południe 
dziewczynkę 3letnią 


podoficer z 
ka zranił 
głowę 1 


: j oznajmia zgromadzeniu, iż zarząd od siebie prze- 
zarządowi głównemu cztery wnioski, podać się mające 
walnem zgromadzeniu w Krakowie z prośbą, aby ta- 
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kowe podane byty do wladz przynależnych do uwzględnie- 
nia. Te cztery wnioski. odczytane przez sekretarza, odno- 
szą się: 

1) do urządzenia Bklasowych szkół ludowych w wię- 
kszych miastach powiatowych, a klasowych tam, gdzie do- 
tąd istniały tak zwane 4klasowe; 

2) przeistoczenia systemu alternowania w szkołach Śmio 
i 5klasowych na korzystniejszy system przedmiotowy : 

3) jak najspieszniejszego podwyższeniaspłacy nauczycieli 
szkół ludowych, a ta w ten sposób, aby płacę nauczycieli 
szkół ludowych wiejskich podnieść do rocznej dotacji 400 złr., 
w której już policzone być ma pomieszkanie i inne emalu- 
menta w naturze; dotację zaś roczną nauczycieli szkół 
ludowych miejskich klasowych ustanowić na 600 zbr., a 
Sklasowych na 800 złr. 

4) Urządzenie nauki niedzielnej czyli powtarzającej w 
ten sposób zmienić, aby takowa nie odbywała się w niedzie- 
lę i święta, tylko dwa razy w tygodniu w godzinach wie- 
czornych. 

Otóż te 4 wnioski dały powód do zabrania głosu p. 
Żabie, której oświadczył iż zgadza się z wnioskami, jednak- 
że wnosi poprawkę do punktu 3, aby płaca roczna nauczy- 
cieli szkół ludowych wiejskich systemizowana była na 
500 złr., niewliczając w takową pomieszkania i ogrodu nie- 
wynoszącego morgu -— inne emolumenta w naturze mają 
być do płacy wliczane. P. Wiatrowski silnie poparł te po- 
prawkę. 

P. Łotocki poszedł zaś jeszcze dalej i postawił wnio- 
sek, aby także pomyślauo i o nauczycielach szkół średnich 
tj. realnych i gimnazjalnych, i roczną płacę w szkołach niż- 
szych systemizować na 1000 złr., w wyższych tj. w zupeł- 
nych szkołach średnich na 1200 złr. a we Lwowie i w Kra- 
kowie na 1500 złr. — co także przyjęto. 

Z kolei wzięto pod obradę projekt p. Maszkowskiego, 
prezesa Towarzystwa zarządu głównego, przysłany do za- 
rządu Samborskiego, normujący roczne wkładki tych człon- 
ków Towarzystwa, którzy oprocentowanych wkładek uiszczać 
niechcą, na 15 ent. od każdej setki rocznej płacy — z tem 
zastrzeżeniem, łe wkładki według tej skali przypadają na 
rzecz Towarzystwa. Zgromadzenie odrzuca projekt podany 
i zgadza się jednogłośnie na wkładki oprocentowane według 
statutu Towarzystwa 8. 11. lit. A i B. Przy tej sposobuo- 
ści przewodniczący wniósł zapytanie do zgromadzonych, 
czyli oddział samborski życzy sobie, aby fundusz zaliczko- 
wy w całości przy oddziale pozostał z obowiązkiem płace- 
nia po 6⁄4 składającym wkładki, czyli ma * wkładek ro- 
cznych lub miesięcznych odsyłać do funduszu głównego, 
jak to $. 22. lit. a. statutów Towarzystwa ped. wymaga. 
Po dość Żwawej debacie za i przeciw, w której głos zabie- 
rali pp. Maksymowicz, Żaba, Dąbrowski, Buczyński, Liso- 
wski, przyjęto jednogłośułe, aby na przyszłość odsyłać wkła- 
dki do funduszu zaliczkowego głównego tak, jak statut 
Towarzystwa p. w §. 22. lit. a oznacza. Po załatwieniu j je- 
szcze innych pomniejszych spraw, przystąpiono do wyboru 
członków do zarządu oddziałn samborskiego na rok na- 
stępny. Wybraui zostali: Pp. Bartkowski Antoni, profe- 
sor gimn. na prezesa, Sokoliński Alojzy, profesor szkoły 
realnej w Samborze, na zastępcę prezesa, Fedorowicz Teo- 
fil, profesor szkoły realnej w Samborze, na sekretarza, Gło- 
wacki Wawrzyniec, natczyciel szkoły głównej w Samborze, 
na podskarbiego, dr. filozofii Nowieki Apolinary, Fotocki 
Adrjan, profesor szkoły realnej w Samborze, i Lisowski An- 
drzej, nauczyciel szkoły ludowej w Powodowie, na wydzia- 
towych. 

Zarząd ukonstytuowawszy się dnia 4. lipca, powziął 
dwie uchwały następujące, podane do zarządu głównego 
z prośbą, aby takowe na walne zgromadzenie Towarzystwa 
w Krakowie od samborskiego oddziału podane, a poparte, 
do przynależnych władz w celu urzeczywistnienia takowych 
poodsyłane zostały: 

1) Zarząd główny raczy ponownie udać się do władz 
wyższych, o uwglnienie od portorjum przy wszelkich kore- 
spondencjach i przesyłkach Towarzystwa ; 

2) na wypadek zaś, gdyby wniosek Towarzystwa pol- | 
skiego na Bukowinie urzeczywistnił się, mocą którego na u- 
świetnienie pamięci Kazimierza Wielkiego składka we 
wszystkich prowincjach dawnej Polski po 5 centów od oso- 
by do skutka przyszła i ztąd znaczne fundusze urosły — 
zarząd główny raczył się o to postarać, aby z tych fundu- 
szów założona została w Krakowie bursa dla biednej uczą- 
cej się młodzieży pod imieniem Kazimierza Wielkiego; ażeby 
zaś i szerszy ogół z tych funduszów korzystać mógł, by 
równocześnie utworzone zostały stypendja pod imieniem 
Kazimierza Wielkiego dla kształcącej się młodzieży, prze- 
znaczone szczegółniej dla synów włościańskich, 

Oddział Towarzystwa liczy obecnie tylko 37 członków, 
spodziewać się jednak należy, Że i nasz oddział w najbliż- 
szym czasie podniesie się, gdy tylko zagnieżdżone tu i 
owdzie sposoby zapatrywania się na lepsze się zmienią. 
Światła publiczność wspierając Towarzystwo licznem przy- 
stąpieniem przyczyni się tem samem do dobra o- 
gółu w tej gałęzi postępu ludzkości, którą dotąd u 
nas prawie odłogiem leżała. Po gorliwości i powołanin 
stanu nauczycielskiego zaś spodziewać się należy, iż człon- 
kowie tegoż nie staną na uboczu, owszem, że wszelkiej sta- 
ranności dołożą, aby Stowarzyszenie w krótkiej przyszłości 
jak najzbawienniejsze owoce wydało. 


Brody d. 14. lipca. Pan K. Wodzicki z Olejowa u- 
mieścił w Rolniku (lipiec 1869) sprawozdanie o „czosnku 
polnym*, porównując go z Polakami wyznania starozakon- 
nego tak ze względu agronomicznego jakoteż i socjalnego. 

Co do pierwszego nie jestem kompetentnym i, słowa 
przemówić; lecz co do drugiego, poczytuję sobie za święty 
obowiązek, dla obrony moich współwyznawców Polaków, 
stanąć w zapasy, i średniowieczny sposób zapatrywania się 
szanownego autora — do osądzenia polskiej opinii publi- 
cznej 19. stulecia przedłożyć. 

Otóż podaję pamfiet jego w streszczeniu : 

„Czosnek polny. Fatwoby się mogło dziś rozpowsze- 
Fe zdanie, że po równouprawnieniu żydów, gdy chrze- 
Ścianie w naszym kraju w ich służbę się cisną, a oni nas 
za Źródło eksploatacji uważać mogą, gdy w stolicy Austrji 
rozsiada się Judea i przeważny wpływ wywiera, że uprawa 
czosnku może dopomódz do zdobycia stanowiska i dostar- 
cznych dochodów gospodarzom. Rzecz się wszakże 

zeciwnie. Ten przysmaczek, to podstawa uczt szabaso- 
a doba stołów w dni świąteczne Marcheswanu, Ki- 

WE” ws ków, Sądnych dni it. d. T 
lewu, Thebetu, Nisanu, Kuczków, Sądnych dni i en 
x lejek, wydający woń, bez której małżeństwa 
balsamiczny olej 
do skutku nie przychodziłyby, on jest bowiem porywająco- 
przyciągającym towarzyszem w podróży, hamulcem głodu, 
strachem dla owadów, parfumem inne zastępującym a pa- 
raliżującym szkodliwe wyziewy — czosnek jest dla żydów po- 
trzebą życia, zrósł się z nimi do tego stopnia, Że przypu- 
szczenie uczynić można, iż gdyby zaraza na tę roślinę pa- 
dła, być bardzo może, że Żydzi zmuszeniby byli do emi- 
gracji. 

„Czosnek rodzi się w Galicji wszędzie, — gdzie osiadł, 

trapi gospodarzy, jak trapią żydzi; w niektorych miejsco- 
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cheiniczne zaś preparata tu za kosztowne, tam niedozwa- 
i ta 

Szanowny antor ostatniem swojem zdaniem daje do zro- 
zumienia, że gdyby Polacy wyznania starozakonnego nie 
stali pod opieką rządu, warto byłoby ich wytruć! 

Cóż mamy się od ciemnego ludu spodziewać, kiedy 
szanowny autor, należący zapewne do inteligeneji tak 
drażniący kąkol niezgody publicznie rozsiewa ?... 

Pytam cię, droga matko Polsko, dlaczego wydałaś z 
twego zacnego łona takiego syna, który swoich brąci go- 
rzej Mongoła traktuje ? 

Wprawdzie taki zamiar bratobójstwa w 19. wieku, w 
chwili pogrzebania drogich zwłok naszego orędownika, kró- 
la Kazimierza Wielkiego, kiedy nasi bracia starozakonni 
wdzięcznem sercem niepohamąwane łzy ronią i gorące mo- 
dły za spokój duszy Wielkiego męża ku niebu wznoszą — 
jest na prawdę nie do darowania. 

Osądźcież, bracia, czy się godzi swoje plemię, które 
do was w miłości swoją dłoń szczerze wyciąga, które przez 
pięćset lat z górą Z wami na jednej ziemi wyrosło, które 
z wami wszelkie koleje losu przeżyło, które swoje przyszłe 
pokolenia Ra prawych synów tej ziemi kształci, na której 
żyli Piasty, Kazimierze, Kościuszki, Mickiewicze i T.elewe- 
le — czy się godzi, mówię. odpychać ich i taką obelżywą 
sromotą okładać ? 

Mylisz się więc, szanowny autorze, kiedy mniemasz, że 
ci się uda nas przez błahe drażnienie, w naszem przy- 
wiązaniu do naszej matki-ziemi zachwiać ! 

Nie, nigdy a nigdy! jesteśmy bowiem Polakami i na- 
sze dzieci zostaną Polakami, i jak dotąd, tak i na przy- 
szłość staną gotowe do krwawego tańcu z wrogiem ukocha- 
nej matki- ziemi naszej. 

I tobie, szanowny autorze, na przekór wołamy: Niech 
żyje Polska !!! Marek Epstein. 


— Sprostowanie. W wczorajszym numerze Gazety w 
sprawozdaniu : „Nauczycielskie zakłady“ i td, wypowiedzia- 
no, że wszystkie w temże sprawozdaniu wymienione panien- 
ki, są to pierwsze kandydatki, zawdzięczające swoje Wwy- 
ksztacenie nowemu zakładowi u panien Ormianek. 

Twierdzenie to jest mylnem, albowiem z tegorocznych 
kandydatek było 10 takich, które swoje wykształcenie po- 
bierały w zakładzie naukowo-pedagogicznym panny Heleny 
Połakowskiej. Nie czynimy tego sprostowania w celu jakie- 
goś współzawodnictwa, ale tylko w poczuciu sprawiedliwo- 
Ści, tem więcej, Że zakład wyżwymieniony p. H. Pożakow- 
skiej był pierwszy ru, który taki przygotowawczy kurs 
pedagogiczny otworzył i takowy dotychczas z powodzeniem 
utrzymuje, jak to tegoroczny i zeszłoroczny liczny zastęp 
kandydatek świadczy. (W sprawozdaniu była wyraźnie mo- 
wa i o prywatystkach; P. r). 
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Ostatnie wiadomości. 


Gal. akcyjny bank hipoteczny w spółce z pp. 

Ludwikien Skrzyńskim, Tadeuszem Wiszniewskin, 
Hipolitem Bohdanem, dr. Hermanem Frenklem i 
Izydorem Kohnem otrzymał koncesję na zawiąza- 
nie Towarzystwa akcyjnego pod firmą: „Galicyj- 
skie Towarzystwo do fabrykacji cegieł maszyno- 
wych i stawiania budowli.“ 
"a  Nadradca krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie, 
Leopold Begucki, przeniesiony został na własną prośbę 
w stan spoczynku. Otrzymał order Żelaznej korony 
3. klasy z uwolnieniem od taks, a to w uznaniu 
długoletniej, wiernej i znakomitej służby. 


Neue fr. Presse donosi w Ostatnich wiadomo- 
ściach, 20 arcyksiążę Wilhelm mianowany został 
naczelnym dowódzeą obrony krajowej w Przedlita- 
wii. Jenerał broni Schmerling (brat b. ministra) 
dodany mu ad latus. 

` Sejm węgierski po odczytaniu sankcjonowanych 
| bskaw (między któremi ustawa o władzy sędzio- 
wskiej i o kolei węgiersko-galicyjskiej) został dnia 
15. b. m. odroczony. 

W kilku dziennikach wiedeńskich znajdują się 
telegramy z Lincu, prawdopodobnie z jednej pocho- 
dząca ręki, -że biskup Rudigier nie przyjmuje uła- 
skawienia cesarskiego, uważając wyrok za niewa- 
żny, - podobnież, że obrońca biskupa, dr. Kissling 
zamierza wnieść prośbę o kasację wyroku. Wande- 
rer nia wierzy jednak, aby biskup opozycję swoją 
posuwał aż do sprzeciwiania się sferoia sobie przy- 
chylnym. Ważniejszą byłaby jednak pogłoska, że 
minister Herbst, urażony własnowolnem wydaniem 
m olarszego ułaskawienia, podał się do dymisji. 

Jednakowoż należy wyczekiwać potwierdzenia tej 
wieści. 

W Bernie uwięziono 8 osób za udział w po- 
turbowaniu turnerów niemieckich pod Bystrzem. Po- 
między uwięzionymi znajduje się także ksiądz miej- 
scowy. Oprócz tej pociechy, . turnerzy otrzymali z 
Lublan na telegram gratulacyjny od tamtejszych bra- 
ci, których podobny los spotkał był przed dwoma 
miesiącami od włościan słowieńskich. 

Burmistrz miasta Berna w skutek odezwy głó- 
wnodowodzącego jenerała, Ramminga, wydał d. 14. 
b. m. odezwę do ludności, upominając ją, aby nie 
prowokowano ani obrażano wojska: ci bowiem, coby 
nie zważali na tę przestrogę, narażają nietylko 
siebie, ale i inne, całkiem niewinne osoby na smu- 
tne następstwa. 

; 7 Zagrzebia donoszą, że biskup Strossmayer 
zakupił po kardynale Hauliku wszystkie zbiory ar- 
tystyczne dla akademii południowo-słowiańskiej. 
ki Dnia 14. bm. zawiadomił cesarza Napoleona 
etegram o ukończonem szczęśliwie zatopieniu li- 
ny telegraficznej między Brestem a Ameryką. 
pu odług telegramu Pressy Z Paryża d. 15. b. m. 

her waha się przyjąć prezydenturę senatu. Ce- 
Tel ma mu ofiarować jakąś posadę ambasadorską. 
Telegram ton utrzymuje także, że Drouiu de Lhuys 
nie a e ministrem spraw zagranicznych. 

G 3 posiedzeniu kortezów hiszpańskich d. 14. 
wok Przadtożył Prin znany spis osobistości, po- 
polit is -i do składu ministerstwa, zapewniając, że 
ji e ay odpowiednią polityce rewolu- 
reakovjiyi, oprze się wszelkim usiłowaniom 

"rezydentem komisji rumuńskiej, mającej ure- 
Fpa rozgraniczenie raka RKA 
Rumuńskiego, mianowany jest Konstanty Negri. 


Telegramy „Gazety ` Narodowej.“ 
Wiedeń d. 17. lipca. Wydział fi- 
nansowy maisi PS uchwalit, ZA- 
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jąć się wprost hudżetem, bez przedwstępnego 
roztrząsania w podkomitetach. 

Paryż d. 13. lipca. Według le Public 

z pewnością mianowani będą: Latour d'Au- 

rergue ministrem Spraw zagranieznych. Leroux 
rolnictwa , i Uressier robót  publieznych; 
reszta tek pozostaje bez zmiany. 

Madryt dnia 16. lipca. Posiedzenie 


kortezów odroczono do d. 1. października. 
Płacą | Ządają 
Cennik giełdy = 
we Lwowie dnia J6. lipca Gar złr.| ct. 

I. Akcje za sztukę. | | 

Kolei gal. Kar. Lud bez d 239,15 J241 Qu 

Kolei Sok Ort Bey w W „| 198 75 200 00 

Banku hyp. g. z wpł. Ady, bez d. 106,50 1107 50 

Papierni czerlańskiej | . . d 00/00 0 9 

I. Listy zastawne za ioo ztr.| _ | 

Tow. kred. gal, w. a. 5%, , 80] 90155 | 91 50 

Tow. kred. gal. w. a. 45, <... (Zl | 50 00 

Banku nypot. galic. 6 |... Pp 92175 | 93 23 

Galic. za adu kred. włościańskiego . E 92150 q 93 0V 

nl. Ovligi za 100 zir E | | 
—_ 
Indemnizacyjne galic. . . . „. [E 40 | 74 80 
n wk Krakow. ,. . 4 u 00 00 00 
ks. Bukowiń. . . . -£1 ooloo f 00 00 

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7%, 100.45 {101 76 

Pierwsz. Kł gal K. b. LANN 0Gi060 | 00 00 
s > p ILĄemti=ofu 00100 | 00 09 
x = Lw. Czern. I. emi. 00100 00 00 
» „ » II. L] .. 00/00 00,00 

IV. Monety. 

Dukat holenderski . « « « « « « *« 580 5 86 
EO svo pE: 5/84 5 90 
Mapoloondor da ae: Hej Ch |. Żel 9/90 | 10.00 
ółimperjał rosyjski . . . « . . „| 16/10 f 10 9% 

Rubel srebrny rosyjski . . .. enuf 1/86 192 
»n_ papierowy „ „++ + | H574] 1 58, 

Banknoty polskie za 100 złr. pol. „| 00/00 f 00 09 

Talar pruski srebrny + . « . « e « „| 00/00 | 0000 

Pruskie bilety kasowe . . . *« „ . « «| 182%] 184 

po 0074009045 24 122 50 

i 
Sprzedano: Akcje Kar. Ludw. po 240. (2) 
Korzec Na gotowe 
waż rz 
Towary "Eg od | do 
wied. | złr. | ent. |złr. | ct 
| am 

Pszenica . © « s « « o [170 8 30 8 | bu 
yo 24. Po: s 1” [BO 4 | 88] 56 | 20 
gw ++ +. „ « [170 00 00 f o0 ; 00 

jawa oJE o | oo foo | © 

Świe W > 17, 4 30 4; 50 

Owies „a... * « [100 3 50 3 | 70 

Kukurudza . « +» « « „ « [170 4 50 4j U 

Hreczka Da, 140 5 30 5 | 60 

Koniczyna s „ * * „ « * |180 40 00 | 42 | 00 

Rzepak . «e „e ; [150 12 50 1 18 | 00 

Lankat ff  ŻĄ. 150 l 50 9195 

Groch » « « s « 1%. * [180 5.| 00 aj 5U 

O e 31 | 00 | 31 | 50 

Poł . - « a... 0000 14 60 | 15 | 50 
Bhmiel. . e*s « « e « » 1100 00 00 0 | u 
Spirytus e . . e» „ e fwiadrof 14 25 | 14) 50 
| m | O R. ico 

A W. 

Telegrafowany kurs wiedeński |i. 7," 

z dnia 16. lipca, 

Renta w papierze.» e . „ «a 1 es., © * „| 63 |-0% 
Renta w srebrze ,. . „a saa a ss. o] 71 | © 
RD = A” WTZ? 104 | 10 
Akcje Banku nar. . . . af +756, | 00 

` Towarzyst. kred. na 200 złr. ber dyw..| 294 | 90 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . >. « «©. „| 124 | W 
Dukat cesarskie sztuka o. « ð. « so „ 5 | 31 
Srebro za 100 złr. w. a. Soie an * . do „Ą 121 | 45 


Kursa z dnia 16. lipca 1869, 


godz. 2. min. 5 Z. 

Wiedeń. Akcje kredytowa w kę dY > po a 

|lo-anstr. 868. —. Anglo węg. 11:.—. cje Karola La 
dwika 245.70. Kolej aglo megle 174. Kolaj potu- 
dniowa „269.40. Kolej alfóldzka 173.--, Kolej Jalistwowa 
40)1.— ! Kolej lwowsko - czerniowiecka 199.50. Kolej) wes 
ółn.-wsch. 168.25. Kolej północna 229.50. Kolej Rudolfa 
71—. Kolej Franciszka Józefa —.—. Galicyjskie oblig. 
indemnizacyjne 74.60. Losy 1864 r. 121.80. * Napoleondor 
9,97. Kolej węg. wschodnia 98.50. Uspusobienie stale. 


Kursa z dnia 16. lipca 1869. 


godz. 6. miu. 29 popołudniu. 

Wiedeń. Renta austrjaèke 68.—. Akcje kredrto- 
we 296.60. Akcje banku anglo - austrjackiego 363.50 
Bank obrotowy 142.—. Akcje Karola Ludwika 249 — 
Kolej połndniowa 271.60. Franko-austr. 133. Akcje gal 
TWĄ hypot. 110.—. Akcje banku handlowego 88.— Akcje 
banku budowniczego 70.50. Losy 1860 r. 104.20. Napole- 
ondor 9.96. Bank związkowy 120.—. Akcje galic. banku 
kraj. 93. Usposobienie hausse, 

Paryż. Renta 3, 71.90. 

Wrociaw. Pszenica 87. Żyto 70. Owies 43, Olej 
rzepakowy 12 /. 

Szczecin. Pszenica —. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Qdchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano. 


A p 0, 5 „16 wieczór. 
s » do Czerniowiec 0 „10 p 49 rano 
* „ o. 9 , 48 wieczór 
* „ doBrod, fZłoc. ü, Il „ 9 rano 
Sat O „ 10 „ 8 wieczór. 
Przychodzą z Krakowa do "Lwowa o „ 10 7 9 rana 
= = ÖÖ, 9 p 28B wieczór. 
- z Czerniowiec w „ 5 « 2ł rano: 
P „ Us 4 p 36 wieczór. 
: z Brodów i Złoc. „ +0 „ D p 4 TADO. 
B + 0, 4 „16 wiecóór 


Patiki kolejowe na stacji Iwowskiej Pod- 
zamicze. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą do Brodów i Złoczowa a z: 4 w ty włoczO. 


Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złot. o Å h p 35 rano 


42 wieczór 
» s . » 
Nadesłnu€: r 
W kościele UO, Dominikanów W Aun 4 ke 


t. m. odbędzie się trzydniowe solenne 
a: i prooesją zolenną. na cześć św. Jana z Kalomii za- 


o i innych świętych i błogosławicn;'ch 
mia (ników EE skich i Japońskich. których kanoni- 
zacja i beatyfikacja, z wielką uroczystością odbyła się w 
Rzymie w r. 1887 — nadto. z powodu nowo wzniesionego ot- 
tarza św. Marji Magdaleny w Chórze zakonnym. odpraw: 
wię w tymże kościele w duiu 22. t« m. po raz pierwszy, 
uroczystość, z kazaniem na sumie. wystawieniem Najświęt 
szego Sakramentu i solenną procesja, Stolica apostolska u- 
dzieliła w dniach powyższych wiernym. spowiadającym się 
i komunię św. przyjmującym. odpust zupełny, — nadmie- 
nia słę przytem, że odpust św. Marji Magdaleny odpra. 
wiać się bedzie w tymże kościele co roku 


4 GAZETA NARODOWA z dnia 17. Lipca 1869. R 
nik > | 
paz _. Aa = FL M. 
U s ane T IMIS TNO e A EO E EEE n, Y 
4 n à rent År ner -4 4 
L, 2588 z r. 1869. C. k, uprz. kolej galic. Karola Ludwika. Z. 2555 ex 1869 K. k. priv. galiz. Cari Ludwig-Bakn. sk Y 
9 Pr > | TEWIWY= aa la "ET UTT muł ŻE 
PR wv Žeszezenie. Ma uu nuno nnnznc* HA UN ER <> ma 
Z dniem otwarcia wybudowanej części naszej kolei ze Lwowa do Złoczowa Mii dem Tage der Eröffnung der ausgebauten Theilstrecke unserer Bahn Lemberg- d a 
z odgałęzieniem z Krasnego, do Brodów, trąca moc obowiązującą wszystkie nasze, Złoczów mit dem Flügel Krasne-Brody, treten alle unsere Tarife fir den inlan- s| 
dla obrotu wewnątrz Monarchii wydane taryfy. i zastąpią je taryfy nowe. dischen Verkehr ausser Wirksamkeit und werden bis auf Weiteres durch neue Gebühren- E 
Pojedyńczych egzemplarzy rzeczonych taryf dostać można na wszystkich naszych Tarife ersetzt. žl 
stacjach, mianowicie : Einzelne Exemplare dieser Gebiihrentarife sind in allen unseren Stationen zu habea 
1. Taryfe wykazującą należytości od przewozu osób, pakunków. podróżnych, prze- und kosten: Nu 
syłek spiesznych, powozów i zwierząt pociągami osobowemi, za 10" centów; | 1. Die Gebuhrentarife fur die Beförderung mit den Personenziigen von Personen, = 
2. Taryfę wykazująca należylości od przewozu towarów i zwierząt jako fracht, wraz Reisegepäck, Eilgitern, Equipagen und Thieren, per Stück "uf - 40 kr. 6. W. 
z klasyfikacją towarów, za 15 centów. ~ 2. Gebiihrentarife für die Beförderung von Gütern und Thieren als Fracht, inclu- 
Dodatek ażja 200/, do naszych taryf cywilnych i wojskowych w przewozie osób i sive der W aaren-Classification,: per Stück - i > . 15-kr. 6. W. 
t rzeczy, zaprowadzony na mocy ogloszenia z dnia 28. marca 1869 l. 1270, utrzymuje _ Der mit der Kundmachung vom 28. Marz l. J, Z. 1270, zu unseren Civil- und u] 
się i nadal aż do odwołania. Militartarifen für Personen- und Sachentransporte eingeführte. 20*/, Agiozuschlag wird bis 
Natomiast znosza się przytoczone tam wyjątki od dodatku ażja i zmieniają się aż auf Widerruf auch fernerhin beibehalten, dagegen die dara angeführten Ausnahmen vom ch 
do dalszego rozporządzenia w ten sposób: Agiozuschlag aufgehoben und selbe in nachstehender Weise bis auf Weiteres abgeändert. ai 
A. Wolne są od dodatku ażja: A) Vom Agiozuschlage sind befreit: | 38 
1. Należytości uboczne, jako to: 1. Die Nebengebiihren, als: wi 
a) ogólna i szczególna należytość asekuracyjna, a) die allgemeine und besondere Versicherungsgebihr; 
b) premia od zabezpieczenia interesu pod względem terminu dostawy, b) die Prämie für Lieferzeit -Interesse-Versicherung ; wi 
e) składowe, c) der Lagerzins; 8 ko 
d) wagowe, d) das Waggeld; , ri 
ht e) należylość za recepis, e) die Recepissegebiihr; r st 
> f) prowizja przekazowa. f) die Nachnahme-Provision 3 
2. Transporta drzewa w ładunkach pełnowozowych, jeżeli takowe ze wschodu prze- 2. Holztransporte in ganzen Wagenladungen, wenn sie mit der Bestimmung von | ch 
znaczone do Krakowa lub po za Kraków, przynajmniej 25 mil naszej kolei Osten nach oder über Krakau auf unserer Bahn wenigstens 25 Meilen durchlaufen. Fr m 
ò przebiegają. 3. Der ermässigte Tarif Nr. 3 fur Eisenbahnschienen. ef. 4 
3. Zniżona taryfa Nr. 3 dla szyn kolejowych. i 4. Der ermiissigte Tarif Nr. 7. e) fur Salz von Wieliczka und Bochnia in w 
Å. Zniżona taryfa Nr. 7 dla soli z Wieliczki i Bochni w kierunku na wschód. der Richtung nach Osten. ta 
5. Zniżona taryfa Nr. 9 dla węgla kopalnego, koksu i brykietów. i 5. Der ermissigte Tarif Nr. 9 für Steinkohlen, Coaks und Briquetts. sk 
6. Skombinowana taryfa dla węgla kopalnego, koksu i brykietów ze stacyj kolei r 6. Der combinirte Warit für mineralische Kohle, Coaks und Briquetts von den Sta- to 
północnej cesarza Ferdynanda do stacyj kolei Karola Ludwika. tionen der Kaiser Ferdinands-Nordhahn nach den Stationen der Carl Ludwig-Bahn. a 
7. Bilety dozwalające wstępu na dworzec kolejowy. T. Die Eintriitskarten in den Bahnhof. . 
8. Przedmioty handlowe jako to: żelazo i ordynaryjne w taryfie bliżej oznaczone to- 8. Die Artikel: Eisen und gemeine im Tarife näher bezeichnete Eiseawaaren, Leinen- w 
wary żelazne, wyroby lniane i bawełniane, toż samo. cukier, jeżeli takowa z Bielska und Baumwollwaaren, dann Zucker, wenn solche von Bielitz directe nach unseren Sta- zt 
bezpośrednio do naszych stacyj: Tarnowa, Rzeszowa. Jarosławia, Przemy- tionen Tarnów. Rzeszów, Jarosław, Przemyśl. Lemberg, Złoczów - 
śla, Lwowa. Złoczowa i Brodów jako frachty przechodzą. und Brody als Fracht versendet werden. o 
B. Połowie ażja podlegają: B) Der Hälfte des Agiozuschlages unterliegen: j © 
1. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu „ 1. Der Portoantheil der Carl Ludwig-Buhn im Tarife fiir den Verband .Guterverkehr a 
towarów między Wiedniem itd. z jednej, a Granicą i Warszawą z drugiej strony. zwischen Wien etc. einerseits, dann Granica und Warschau andererseits. n 
2. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obro tu . 2. Der Portoantheil der Carl Ludwig-Bahn im Tarife fir den Verband-Giiterverkehr | a 
towarów między Grdańskiem z jednej, a Krakowem iLwowem z drugiej strony. zwischen Danzig einerseits, dann Krakau und Lemberg andererseits. | v 
C. Dodatek ażja nie narusza: C) Der Agiozuschlag übt keinen Einfluss: = 
4. Taryfy dla związkowego obrotu towarów miedzy Galicją i północnemi Niemcami. 4. Auf den Tarif für den norddeutsch-galizischen Verband-Giterverkehr. u 
9. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między Czerniowcami z jednej a 2. Auf den Tarif fir den Verband-Giiterverkehr zwischen Czernowitz einerseits. B 
Petersburgiem i t. d. z drugiej strony. dann St. Petersburg etc. andererseits. | 3 
Stacja nasza Bierzanów, ograniczona dotąd na kursa pociagów osobowych, zaj- Unsere Station Bierżanów, die bis nun auf deń Verkehr der Personenzuge k 
mywać się będzio od dnia otwarcia nowej linii kolejowej aż do dalszego rozporządzenia, beschrankt war, wird mit dem Eróflnungstage der neuen Theilstrecken bis auf Weiteres e 
także przyjmowaniem i wydawaniem przesyłek frachtowych. auch die Aufnahme und Abgabe der Frachtsendungen bewerkstelligen. 2554 1—3 3 
Wiedeń w lipcu 1869. Rada zawiadowcza. Wien im Juli 4869. Der Verwaltungsrath. = i 
4 
* [| "C= An » 
ad age NEJ | |2$0> PO pelia de wzygoAGSOŃ 
ieni i| Wodę Anaterynową do ust powodu zwiniecia gospodarstwa w A> 
Adw k t Nasienie Faepy pastewnej pre zamiast po : złr. KA tylko po Czyżowieagh, o milę drogi od Mo- W celn „Konkurs. l R. 1 
OKA ina, (ren Ogar ia parta 2409 AO ot. w. a. — i 37-9 | Æa isk oddalonych,” sprzedane będą | skiego w Gródka” z_roczóg poni r j 
z polskiej miary po 4 zir. w. a., ALI.GŁOFON „ przez publiczną * licytację w dniu | w. a, rozpisuje sie konkurs do 15. sierp ip. = 
Dr. Władysław Wolski 2458 Zakład produkcji nasion 815 wypróbowany środek do rychłegy Poan 19. i 20. bm. inwentarze, meble i wszel- yty Say w! sd kompetenta: "i 


T 
i i i kie ruchomości. 2507 2 A I 
otworzył kapcelarję J. BULSIEWICZA || Bochni. rzania bola zębów, flakonik po BO ct., —? ty wiek 40 lat nie przeszedł, d 7 
í apteka we Lwowie pod Srebrnym or- zdolnienia £ AP. ee FAT a i 
l 


W Drohob czy Odprzedający ofra; mają rabet. (DLA Z M Na Pasy do Maszyn i TEE A tym zawodzie wy- 
q EE : 3 ` 5 a tę, nakoniec aauc 
l w domu p. Feuersteina obok Rynkn przy Największa nieprzy jadtółka człowieka NAJLEPSZYM | Miocarń pensji w gotówce lub korsającyeh papierach 
uliczwiskiej, 2511 23 Pluskwa! Podani ala osób majacych malo krwi; rekonwa- Iki i muje zamó. | 2yh Obssdeenie lestaprzea rok prowizo- Ag | 
Niżej podpisana firma łabryczna. znana ze swego faodktów. cierpiących na żołądek, sehorzalych WAS eg saug przyjmuje zamo- ryczne; poczem stahilizacja w razie spraw- r 


p 


wyrobu od wielu lat, poleca P. T. Puhliczności , 


Największy 


i t, d. jest przyjemnie smakujący środek pożywny wiania Skład wyrobów krajowych Alf. dzonej użyteczności nastapi. 


è 23354 właścicielom hotelów, instytutom, domom 0- Za „ery A e a 
masazYn sukni chrony, koszarom , szpitalom + przedsięhior- :nhi M © hr. P . med erzchność gminy miejskiej 
Jeri kni 38-s0] | Faron żeglugi rzecznej | morskiej, sw) me- Ekstrakt Liebiga l Lichego id NG we, Lwowie pod l. w Gródka duia G, lisca 1869. 
przyrzydzony w farmie rozpuszezalnej przez apte- a 2532 2—6 2407 36 Jerzy Mex er wireburmistrz. 


kurza Pawła Liebcgo w Drezuit. 

Z preparatu tego, w próżni przysposuhionego. 
rohi się bez wszelkiego gutowania zupa lichiega. 
za pomocą prostego rozpuszczenia. | 2439 9-7 

Słuiki zawierające dwie trzecie części funta 
tego preparatu, po ROcnt . są do nahycia u apteka- 
rzy Ż. RUCKERA i A. BERLINERA we Lwowie. 


e". JEDEN EEEE O 0 ami 0: 
Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 

W y rob towarzystw» w Ameryce poładni wej 


zrownal:) 
E SAMETA | | FSE ziorows 

y a j 
w Wiedniu a. CT akt p Rx 
Stadt, Stefansplatz, Ecke der Goldschmid- Joh. B. Bihary +: SP- 
gasse Nr. l]; I. Stock. REI IELu: 
Poleca swój bogato zaopatrzony a N pret, 
skład najwykwitniejszych i najtańszych, aniżeli inne tyńk- 
podług najówieższej mody roblouych tury.  Taniości tej 
sukni męskich. Pa Gy O 
Wiosenne narzutki adr. 8 do złr. 30 pny E 
Wiosenne ubrania 4 liry a 40 


Uwiadomienie ważne dla Pań!!! 


nnn 

Ze Lwowa 14. lipos Prrybywam do UzerDiowiec. na pare tęzadni w celu 
ndzielanią uauki kroje i Beyvia bukui damskich, według własnej najnowsze 
praktycznej, a łatwej do w; noema Bie mtsdy, W 6 lekcjach wyuczam niż 
sunku kroju wszelkie zo rodzaju, zaś os by, które posładaji węrawe w s% 'ciu bie- 
lizny, przyjmuję do wylncześia szycia w lzjab w Zi lekejach. Jednażie: życ ie 
Yani JI MALO + : wia azleRejąch. Jeuuniickcją w póomie- 
szkanin moje uoruje się 5) ent.: [ak prędkiej i dobrej nauki dałem jaż rot- 


rzystwo żeglugi 
parowej w Odes- 
sie, Towarzystwo 


Letnie ubiory 12 Wa LIE 
> » . LI d T e > a A p + f 4 t 
Salonowe ubiory Mud Sh gui a Liebig'e Eztract of Meat Company, Nozna. WASZA tu uie wymieniam usyskanych swiadectw. Moiz dwn- 
Domowe i biór. tużurki „ 4 „ ~n~ 10 w Pola i iiczne ck. którego dobroć i prawdziwość zaręcza ona Aa |. NAJDoWsZA metoda kroju sukieu damskich.” z którego przy 81 

ILA R» a zakłady kadetów itd- pan baron Liebig, Er Aai Uwadze można wyuczyć się kroj bez nauczyciela — nabyć Md ną 
erj C ai itd., zaliczamy do 4 i EW > À j . w czasie Liebytności mojej we Lwowie u F. Głodziiskie Nr, 3 
+ 1-5 : „ naszych odbiorców. jest najlepszym i jedynym środkiem dral'y po 4 złr., na prowincje za zaliczka go Nr, 31 plac Kate- 
ED w wielkim wyborze Pa _ p Ceny: 1 flakon o jednej trzeciej części wzmacniającym dla ałabych, oałabio- l Ea 2 śą pocztową 4 zir: 5 cent, 
Zaklad i i btorć seilla płynu % ct., pół seidla 30 Ct, ćwierć miary A jący WA h Ksawery Głodziński 
wiad wypożyczania ubiorów GN et, pół miary I złr., cała miara 2 złr. Wiadro nych rekoawałescentów i wiekowych. 2549 1--1 f : & 
pod dost poemi warunkami. Pd igna A miar e F E Mnlej dak W dn: fdlicie Ea ekstraktu 4 & Nauczyciel, 1 autor m pody kroju sukui 
: ' s GRE mlary ule ze: się, i pi se 1 . 
la dogodności P. T. publiczności A prai ; Ś cznie ali P MIEŻPN J z R p 


zawarte wszystkie części. w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, % 45 funtów 
miesa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 


SKŁAD GŁÓWNY w Wiedniu, Welhburggasse, 
im Gebäude der Gartenhan-Gesellschaft zur 
rothen Fabne.” 

wre Rzecz najnowsza: Metalowa maszyuka 
o śelóśniętem powietrzu do wytępiania owadów 
(dla wdmuchiwania bez trudnosci proszku na owa- 


wymianiają się stare Suknie na nowe, 
a przenoszone suknie w pajlepszym sta- 
nie s4 do uabycia bardzo tanio. 


U wiadomienie, 


< 5 wi ! À j 
" er " BĘ d liny) zdumiewająco działająca. s i 
| PEN E a E A a E Tai A 
| <. QR rE owady 40 ent., ł paczka do napełniania kosztuje Jas a 1 JA funta do apteki pod Niżej dpi ; . 4 
A az a 5 a" 10 cnt., na funty po 1 złr. 70 ent. 2406 11—20 Gwiazdą* 2429 48—9 ka So 5 moją 5 PRO, zawiadomić PP 
a Ej zad r ET * * n S i 40— achte I Szanowną Punbliceznogė, iż we LWo- f 
M G zebu, pika = l Ski, Piotra Mikolascha we Lwowie. wie, przy placu Katedralnym pod |. 31 w domu | 
fa AZ joep m Wgo p Alajewskiego, otworzyli | 
"MA. . = = Z 32 , ! { l 
TEHE Ra pragen, mim ers PRACOWNIE KRAWIECKĄ 
arig ipin oaa piękności. i magazyn gotowych sukni męzkich 
Z mit LZ ASB „Ostrzega się przed fałszowanie m. pod wspólną firmą 
A GY a m $= E g > J a A 
SEA EA Ażeby s jedyny zagwarantowany śro- F. GŁODZIŃSKI i WOYCICKI 
3-0 7. 2 gtś i śpi 1 j : | 
K i=l HE ME y a nz = ek piękności natur nej Posiadając w facho swoim wszechstronre wykształcenie, nabyte dłagol tnig 
H EE a» LSE a ochraniający Od opaienia i piegów, usuwający wszpikie wadliwości i szorst- praktyką w pierwszorzędnych zakładach stułeczoych jako to: u pp, Franka, Kra- 
sb G 1 paar kości skóry, czyniący ją bezzwłocznie świetnie białą, miękka. delikatną, gładką, cha it. d., a również obeznaws”y się z uustem miejscowym w ciągn ostatnich 
© 3 a >= EM*e i pulchng, a przytem środek chłodzący, orzeźwiający i upiększający, zażądać dwóch lat przez pełnienie funkcji głównego przykrawacza u znanej firmy M. Gro- 
s M 3% EEs należy w głównym składzie we Lwowie u pana madzińskiego i P. Lewickiego, czujemy się w siłach w ae Trawktkiej l 
BO sł e E A Bonifacego Stiller wszelkim, nawet najtradwejszym życzeniem i wymaganiom łaskawych Gości 2 
a © g EEE E d L d L h P- g > największą od oikożu odpowiedzieć i zadość uczynić. 
m gz Orii au e ys e ohse, liliowego mleka piękności , es LE siąk aa l w najnowszy i najmodniejszy towar tak krajowy 
p CJĘ ż 5 = ZE% które wszystkie ns świecie środki. płeć upiększające przewyższa. i o którego Doi adai i ATT ak. ies s Log Jesu 0 
b. 3 PRO U z z nadzwyczajnej skuteczności i działalności ze wszystkich stron świata nadebodzą łaskawym wz ia tm Dai + „FW al e SZATŁWWROKADCZYWAWONNNNE 
p 5 "YE listy zuznaniem, które jedynie przez dyskrecję nie bywają ogłaszane, A Bisdom, pajiprzejmiej się polecamy, uniżeni słudzy 
j 3 a5 1 fakon 3 złr. w. a.; %, flakonu zir. 1.50. 245» 9—12 2437 7—8 F. Głodziński i Woycieki. 
a © 
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